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Dyplomach generała Sikorskiego i 
hrabiego Skrzyńskiego osiągnęła 
wielki sukces swą polityką bezczyn­
ności w sprawie Kłajpedy... W  Lon­
dynie pochwalono Poiskę, że je s t  
czynnikiem pokoju i Rada ambasado­
rów uzna nasze granice wschodnie...

Przygotowywano na sobotę uroczy­
ste posiedzenie Se mu dla uczczenia 
tej wielkiej zdobyczy naszej polityki 
zagranicznej.

Rada ambasaaorów odesłała jednak 
na razie sprawę naszych granic 
Wschodnich do komisji ekspertów. 
Wprawdzie wedłag oiiajalnycłi donie­
sień jest pewne, że granica z Rosją 
z.ostanie sankcjonowana. Lecz „co się 
tyczy Małopolski — należy się spodzie 
wać, że będzie ona przyznana Polsce 
z zastrzeżeniem zaprowadzenia w ’Ma- 
topolsce Wschodniej specjalnego u- 

stroju autonomicznego1'.
Na t«»ma+ zaś ^tego ustroju autono­

micznego przedstawiciel angielski w 
Rac^ie ambasadorów lord Crewe ubo- 
le\, ał, że autonomja przyznana Mało- 
polsce Wschodniej ięst za szczupła

Uznanie naszej granicy, wschodniej 
miało być zapłatą za „pokojową 1 po­
litykę Rzpltej w srraw ie litewskiej.

Coprawda można poważnie powąt­
piewać, czy sankcja wielkich tno • 
carstw  naszej granicy — sankcja, któ­
rej 'teoretyczną wyłącznie wartość u- 
jawniły aż nadto wwaźnle i wojna 
grecko-turecka i powodzenie litew- 
SKiego zamachu na Kłajpedę — jest 

dostatecznym równoważnikiem real­
nych strat, k+óre poniosły interesy 
Polski zarówno w  Kłajpedzie, jak przy 
podziale pasa neutralnego.

Dałoby się jednak powfcdzśew 
przegraliśmy sprawę litewską, f je  
szkody stąd wynikłe wynagrodzi nam 
choć częściowo międzynarodowe uzna­
nie naszej gran cy  wscnodniej.

Okazwe się jeunak, że bezczynność 
nasza w sprawie kłajoedzkiej nie jest 
tą  ceną która okupiliśmy sankcję Ra­
dy ambasadorów granicy z  Rosją.

Za bierność tę dostaliśmy tylko zobo­
wiązanie Iiiw y  do uwzględnienia in­
teresów rolskich w ICłajpeuzie, zobo­
wiązanie którego Litwa am myśli w y­
pełnić.

A za uznanie granicy wschodniej ma 
Polska zapłacić osobną cenę: zapro­
wadzić speciaUy ustrój autonomiczny 
w Małopolsce W sdioaniej... bo uchwa 
lony już samorząd wojewódzki dla 
Małopolski Wschodniej wydaje się 
lordowi Crewe ,.zaszcz.upŁvn.“.

Że taki będzie wynik noty rządu 
naszego, proszącej o uznanie granicy 
wschouniej— z wiry jbyto do przewi­
dzenia,

Ministerstwo spraw zagranicznych 
nie mogło mieć żadnych pod tym 
w-zględem złudzeń. Gdy przeszłego
roku minister Sfc/munt, przed wyjaz- 
aem na konferencję genueńska, ■zakc- 
inurtikował kondsji spraw ^ g ran icz­
n y ch  zamiar zwrócenia się do mo­
carstw sprztymiorzonych o uznanie
polskiej granicy wschodniej — komisja 
przesil zegła go. by nie stawiał rego 
żądania nie upewniwszy się wprzódy, 
że Anglia nie wysunie z tego powodu 
znów sprawy au:onomji Małopolski
Wschodniej. I słuszność tcl przestro­

gi niebawem się sprawdziła. Tylko 
dzięki energicznemu popai ciu Francji, 
uaalo się zapobiedz wytoczeniu przez 
Lloyda Georgea na konferencji genueń 
skiej całego sporu polsko-ukraińskiego.

Nieprzychylne dla Polski stanowisko 
Anglji w sprawie Małopolski Wschod­
niej jest zbyt ustalone, by można było 
przypuszczać, że pominie ona okazję, 
iaką jej dajemy, prosząc o uznanie na­
szej granicy wschodniej, do podniesie­
nia z powrotem żądania autonomji dla 
rucinów.

Ale autonomji tej żądć nietylko An­
glia. Domaga się je j, zabiega z uporem 
o narzucenie je j Polsce nie tą, to inna 
droga rewir eż własna nasiza maso­
neria,

1 należy się serjo zapytać, czy nie 
na to przedcwszystkiein, jest potrzeb­
ny rządowi generałar Sikorskiego 
„wnelki sukces“ uznania na«zej granicy 
wschodniej by uzasadnić niem ..drob­
ne ustępstwo" specjalnej autonomii dla 
Małopolski Wschodniej.

Stanisław Grabski.

Mącenie wody.
Warszawa. (Tek wł.) 5 marca. Ku­

luary sejmowe roją sie od nieustan­
nych plotek i domysłów na ceinat zrma 
ny gabinetu. Pogłoski te znajdują wy­
raz również w prasie 

Są co dorywcze plotki, potrzebne 
tylko rządowi, by mącić wodę i jak- 
tiajdłużt] utrzymać się przy władzy.

Dziś pojawiła się znów w jednem z 
pism pcgffoska o zerwaniu rokowań 
nręrtey prawicą a pos. Witosem i o 
innej fazie rokowań o większość parła 
mentarna.

Na podstawie informacji, zasięgnię­
tych u właściwego źródła, stwierdza­
my, że wiadomości te zarćwno w za­

sadniczej linji, Jak i wie wszystkich 
szczegółach są fałszem.

Jako symptomatyczne objawy w  u- 
kładzie przyszłych stosunków zauwa­
żyć należy, że podczas gdy Piast rwat 
townie atakuje Thugutta a d. Dąbski 
w „Gazecie Ludowej" oświadcza się 
keitegorycznie przeciw porozumieniu 
ludowców z giupą ósemki, a za całko­
wite m zianiem się z Wyzwoleniem, 
Równocześnie zjazd wojewódzki ludo- 
w ców w Kielcach uchwalił podjęcie 
rokowań z inne mi ugi u-powaniami w 
celu utworzenia polskiej większości 
parlamentarnej dla ratowania państwa.

Rząd usuwa urzędników nielewicowych.
Warszawa. (Tek wł.) 5 marca. Jak 

wiadomo Sejm uchwalił redukcję per­
sonelu urzędniczego Rzpltej do 1. lipca 
o 15 ptrec, później zaś do końca roku o 
dalszycn i u oic.

Jak  słychać piem j;r Sikorski zamie­
rza* wykorzystać tę uchwałę dla dal­
szego usuwania z urzędów niewygod­
nych diań urzędników ze względu na 
ich przekonania narodowe Tak np. w 
woj poleski em usunięto już ■ 6 Starost, 
z pośród których 5 sympatyków, a je ­
den czynny działacz obozu narodo­
wego.

Wmmisterstwie spraw zagranicz­
nych głośno zapowiadają, że przepro­
wadzona będzie sanacja cemrali i pla­
cówek z żywiołów endeckich. Wobec

precedensów poa tym względem R e­
dukcja urzędników winna być przepro 
wadzona zgodnie z intencją ustawy^ 
nie z as w myśl interesów grupy poli­
tycznej. Opinia nie pozwoli na krzy­
wdzenie urzędników z tego tylko plk 
wodu, że nie dają dostatecznych gwa- 
rancyj podtrzymywania swym1 wpły­
wem nastrojów, przychylnych dla rzą­
du pp. Sikorskich. Anuszów i Askena- 
zych. Ostrzegamy przed dalszemi eks- 
peiy mcntami politycznemi tego rodza­
ju, przed powtarzaniem takich faktów, 
jak usunięcie Urbanowicza, Klińskiego 
i innych. Z uwaga śledzić będziemy 
bieg redukcji urzędników i nie omie­
szkamy informować o nich opinii.

Z DNIA.

0 popraw  Syfu urzędnikcai pańsfwsroycfi.
Warszawa. (Tek wł.) 5. III. Na po-

siedlzewu komisji budżetom ej w  'bec- 
r.ości dyrektora departamentu p. Żacz­
ka rozpatrywano dziś wnioski r.agr 
Z. I . N. i pos. Smulikowskie®® (P1JS) 
w sprawie uposażenm urzędników Par. 
st\vo\vvch. Po referacie pos. Mana- 
czyńskiego (ZI.N) konrsja uchwalała 
szereg rezolucyj wrae z poprawkami 
pos. Regera, Smulikowskiego i Łypa- 
cew icza:

Wzywa się rz ą j, aby
l) w wykonaniu uchwały Sem u U- 

stawodawczego z 26, września 1922 r. 
wniósł najdalej do tygodnia preiekf u- 
s fa w v  o uposażeniu funkcjonariuszy 
państwowych ws:ryrstkich kategoryi. _  
Ustawa ta winna uwzględniać utrzy­
manie stopy życiowej pracowników 
państwowych. wszystkich kategoryi, o- 
raz winna zaoewińc państwu mon ość 
zachowania kontyngentu praotrw uikow

o pełnych kwalifikacjach przeiew szyst 
kiem na stanowiskach kierowniczych;

2) aoy równocześnie z tvm projek­
tem rząd wniósł projekt re«ukijący u- 
posażenie cm erytabe robotników i pra 
cowników w przedsiębiorstwach pań­
stwowych;

3) aby zniósł przy najbliższej wypła­
cie uposażeń pasy drożyamane; ;

4) ib y  skreślił .zaliczki wypłacone 
funkcjonariuszom państwowym w ub. 
roku:

5) aby bezwarunkowo uregulował
sposób wypłacania wszelkich poborów,

6) aby iunkcjonarjnsze państwowi o- 
trzymywali je punktualnie w określo­
nych przez rząd terminach, wreszcie

7) aby w myśl wezwania Sejmu z 
22. stycznia br. złożył sprawozdanie z 
wykonywania uchwał sejmowych doty 
czących uposażenia emerytów

„PUTKGWCY" ŁĄCZĄ SIĘ 

Z WYZWOLENIEM.

Warszawa. (Tek wł.) 5. III. W  nie­
dziele 4. bm. oabył suę w  ICrakowie 
zjazd delegatów powiatowych P. S . L.

ęwłcy (grupa pos. Putka!. Obiadom 
przewodniczył p. Szczepański

Po przemówieinin posła Putka w 
^Drawie połączenia organizacji P . S . L. 
(Wyzwolenia) % P . S . L. (Le wacą) i ro  
przemówieniach ptjsła Tłngutta i Ru­
dzińskiego uchv ałono jednomyślnie 
wmoseK dr Putka w sprawie połącze­
nia P  S. L. (Lewicy) z P. S. L. (Vvry- 
zwclcnieml w iedną polityczną orga­
nizację P  S  I.. 'Wyzwolenie).

Jak wiadomo, istnienie swe datuje 
grupa Putka od c/asu ostatnich y y b o - 
rów podczas km.rych odłączyła się od 
P. S  i .  (grupa S(apińskiego) ze wzglę 
du >a różnicę poglądów m  taktykę 
przedwyborczą oraz z powodu zatar­
gów personalnych wewnątrz stronni­
ctwa. ,

WPROWADZENIE MIERNIKA 
ZŁOTEGO.

Warszawa. (Tek wł.) 5. III. W  związ 
ku z przerachowamem budżetu na zło­
te polskie, rozpoczęły się w minister­
stwie skarbu prace; przygotować cze 
nad całkowitą zirniianą dotychczasowe­
go systemu rachunków ego i przygoto- *  
wania go do obiczauia \y mierniku zło­
tym.

Warszawa. (Tel. wł.) 5. III. Jak  nas 
informują w ministerstwie- skarbu, mi­
nister Grabski przywiązuje wielką wa­
gę do projektu ustawy o 6-proc. bo­
nach złotych, które wraz ze złotem! 
obligacjami bndowlaneinj maja „tano­
wie podstawę planowanego przywró­
cenia normalnych stosunków w  dzie­
dzinie oszczędności. Przed kilku dnia­
mi nuruster Grabski zgodcił się na od­
roczenie jrozpatryiwania projektu o bo­
nach złotych przez Sejm ze względu 
na potrzeoę zapoznania uprzednio Sej­
mu a  całokształtem swego planu na­
prawy skarbu. Obecnie dążyć będzie 
minister skarbu do uruchomienia tej u- 
stawy w możliwie najkrótszym czasie.

ARCYBISKUP CIEPLAK W MOS- 
KWIE.

#
Moskwa (AW) 5 b. m. przyieżdża 

do Moskwy z Petersburga arcybiskup 
Cieplak igraz z 5 księżmi, wezwanymi 
do trybunału rewolucyjnego.

ROZSTRZYGNIECIE SPRAWY  

URBANOWICZA W  PIĄTEK.

Warszawa. (AW ) Na wokandzie Naj­
wyższego Trybunału administracyjne­
go znalazła Się sprawa p. Urbanowicza. 
b, dyrektora douai ta men tu bezpieczeń­
stwa.1 w Min. spraw wewnętrznycb- 
przeeby decy zji Rady rrńnrstróic', usu­
wającego go ze służby. Po prremóćde- 
niu p. Urbanowicza i przedstawiciela 
Min. spraw wewn. trybunał uchewrlił 
przekazać ibzstrzygnięcie tej sprawy 
plenum sędziów Najwyższego Trybu­
nału administracyjnego, czyli t. zw. „o- 
gólncmu zgromadzeniu" z terminem d,
6. kwietnia.

i
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Humanitaryzin i 
nacjonalizm.

Czeski minister spraw za?!, dr. E. 
Benesz zamieścili w jednym z ostatnich 
numerów „Preroda" artykuł*, w któ- 
rym rozpatruje stosunek bumami, tłu yj- 
imu do nacjonalizmu.

Humanitaryzin.— powiada p. Benesz 
— jest occfotawą moralności w spote- 
OZeństwte ludzikiem. Człowiek, który 
doszedł do świadomej komcapcji hrana- 
łtita'•/stycznej filozofii jest tym, który 
stanal na syczycie uw^ad^monej so­
bie czlSowieczej godności, i  który pojął 
r a  czem polega łitdzfeSe dobro i srsozę- 
ście. .

kfcsi&rm haman kory-mmi test czysta 
sniiość bliźniego i orawość duszy, jest 
uszanowania człowieczeństwa w każ­
dym innym, i to tak z pobtyermegos go 
spodar czego, socjalnego jak i narodo­
wego punktu wadzenia: w każdym in­
nym. ale także i w sobie samym. Prze­
myślmy tylko — oowiada Benesz — 
aż do 'ostatnich wonsekwencyh co to 
znaczy w życiu narodu, społeczeństwa, 
klasy socjalnej, rodziny, i z drogiej stro 
ny w życiu barbdów między sobą, 
czyż me jest to w ostatnich swych Kon 
sekwencjach pokost*h 1 spokojem, w’za- 
jctiiną pomocą, polnbownem rozwwzy- 
waniem wszelkich konfliktów klaso­
wych, politycznych, narodowych, rrrię- 
d;rynarp?owyCSr itd

Prawdińwy nacjonalizm, jeśli niema 
sic przerodzić w szowinizm, tmDerja- 
•izm, w ucisk i gwałt, rrsusi opierać się 
;-a humanitaryzmie i z niego wypły­
wać.

Inaczei idea narodowa zawisa w po- 
wiietran, traci filozoficzną swą podsta­
w ę i staje się, czy chce, czy nie chce, 
-zoologiczną filozofia a la Oohrneau któ 
Ta to teorja ludy a priori klasyfikuje 
na mniej i bardziej wartościowe, na 
władcze i mew.oblicze, przyznając ■sil­
niejszym prawo gnębienia i niszczenia 
słabszych narodów. fe s t  to teoria an­
tydemokratyczna, nawskróś reakcyjna, 
teoria ciemiężycie!!.

Taki’ej teorii a e  może — choćby -W- 
4 'tcrcsie własnego istnienia, — uznać 
łud crechosiewacie. U nas każda: rze­
czywiście przemyślana filozofia naro­
dowa musi mieć za podstawę filozofię 
humanistyczna.

Człowiek, który ideę humaiutairystycz 
i;ą przemyślał nte cofine się nigdy i ni­
gdzie przed gwałtem. Odrzuci filozofię 
folstojowską i jej zasadę „mesp-zcci- 
waatóa się zliu". nie u s-tąpi przed nie­
uczciwością, i niesłusznością, zwłasz­
cza w sprawach politycznych i naro- 

/ dcrv.tyołr, gdyż wie. że państwo musi 
w szy tk o  uczynić dla zachowania swe­
go bytu i że popełniłoby największy 
błąd, gdyby nie zwalczało szowiniz­
mów i gdyby zwalczało jedne z nich 
wygrywaniem innych.

Najodowy punkt widzenia oparty na 
podstawie humanitaryzmu jest w rze­
czywistości bez porównania bardziej 
radykalnym, niż 'Wszelki inny, ponie­
waż jest rzeczow cm, iest tym, kdóry 
nie dopuszcza kn-mro-omisu, .i którego 
żadna s'ła nie może zniszczyć. Jego 
hasłem w  polityce praktycznej w  kwe­
stiach narodowościowych je s t: fortiter 
in re, su.avi ter in modo.

Humanitaryzm oczywiście nie wy­
klucza nigdy, w zasadzie 'użycia siły, 
używa jei jednak możliwie "zadko, gdy 
jednak raz używa, to bezwzględnie ! 
bc zkomnromisowo.

Inaczej mówiąc filozof ja humaritarysty 
czna, która wypływa a naturalnych 
t>raw człowieka, jesl ozerrś absolutnem 
Każda inna, która p r?" 'a  narodowe w 
inny sposób uzasadnia, iest czemś na­
der względnem. Ja frzw iam  się — po­
wiada Benesz — tej filozofii, która 
dla mnie posiada absoluitna wartość.

Powyższe poglądy p. Benesza i jego 
rozumienie humamba-ryzmu i nacjonali­
zmu są bardzo zlłiżone clo myśli, któ­
re na łamach naszego dziennika nieje­
dnokrotnie rozwijaliśmy, życzyć nale­
żałoby sobie, żeby nasi masoni zrozu­
mieli stanowisko p. Benesza j kierowali 
się jego hinnanitarystycznymi zasada­
mi w  praktycznej polityce, jaką wobro 
nasr\rch" śzowjtffefycsnyćh irmiejszo^d- 
narodowościowych przez gen. Sikor­
skiego tak fatalnie uprawiają.

Berlin. (PAT) Rząd Rzeszy odbył 
wczoraj po południu konferencję w 
snrawle objęcia Darmsta-cKu, Małiiftittiu 
i Ka^lsrulie. Obrady’ nad rozporządze­
niami, które maja bym powzięte ze 
względu na sytuację nie zostały jesz­
cze ukończono. Pos+a,qowkmo zwołać, 
parlament już we wtorek Na posiedze­
niu tem kanclerz <ir. Cuno wygłos' 
przemówienie o rwwej sybcacji. W  ko­
łach paHam elitarnych przypuszczają, 
że Rząd Rzeszy nic ograniczy się na 
■wysłaniu nowej noty protestującej lecz 
poweźmie nowe środki. Z powodu zwc 
lania parlamentu odroczoną została za­
mierzona przez kanclerza Cudo podróż i 
do Nienr>c rotedmioroych.

Londyn. (AvV.) „Times" donosi. że 
Kemal Pasza w mowie wygłoszonej 
ostatnio z okazji rozpoczęcia nowego 
roku samodzielności Angory, podkreśl# 
że Turcy’ nie zdołali jeszcze zebrać do­
statecznego żniwa, politycznego ze 
swych zwycięstw nad Grekami. Jak­
kolwiek przymus zc ramie przymesie rok

dotyczący’ uregulowania granic pol­
skich na wschodzie. Tę bezpośrednią 
drogę porozumienia obrał p. prezydent 
ministrów w głębokim — jak zaczyra 
w liście — poczuciu konieczności ści­
słej współpracy Francji z Ptu-ską. pod­
kreślając' jednocześnie, że pobyt jogo 
we Francji Pozwolił mu zaznajomić się 
z istotną podstawa pohtyk? francuskiej 
w sprawach dotyczących interesów o- 
bu Państw. „Potuwzając sprawę pierw­
szorzędnego znaczenia dla rozwoju | si­
ły  państwa polskiego — pisze p. prez. 
Sikorsk' — czynię to w przekonaniu, 
że pomyślne ich rozstrzygnięcie leży 
zarówno w interesie Pilskiej jak i %an 
cuskiej racji stanu.

Przechodząc do głównego zagadnie­
nia kw ssljł granic na Wschodzie, pod­
nosi p. p,rez. Sikorski że jedną z głów- 
wnyeh przyczyni, dla którego w rogo­
wie Polski określają ją  jako państwo 
sfahe na przyszłość jest brak cało­
kształty formalnego uznania przez mo­
carstw a sprzymierzone faktycznie u- 
stalonycli granic Rzpltej. Aczkolwiek 
•buz aprobaiy RgpHej nie inożnab:’ prze 
prowadzić żadnej najdrobniejszej zmia­
ny w Jej granicach inaczej jak tylko 
drogą akcji zbrojnej przeciwko Polsce 
skierowanej ,,to jednak fikcja *nieuzna- 
nia tych granic trwać będzie dopóty, 
dopóló formakteściom prawnym nie 
stanie się zadość11.

Przechodząc do omówienia poszcze­
gólnych linij granicznych p. prez. Rady 
ministrów wspomina r.ajpi srw o grami- 
cy  ^olski z Rumunią, ustalonej jedynie 
za dobrą zgodą obu stron Ijck sankcji 
formalnej Kwestia granicy rumuńskiej 
wysuwa orzede wszystkiem spraiwy 
Małopolski wsehwmiej która to sprawa 
powinna zyskać nafprzychyiniejs/.e dla 
Polski rozstrzygnięcie" „Z wielu po­
ważnych wziglęóów mam pewne powo 
dy do w>t«einania — pisze p. prez. tmrd 
strów. że obecny stan poghądów i u- 
klad stosunków czyniłby sam defini­
tywne rozstrzygnięcie tej sprawy łat- 
wiotszem róż poprzednio"

Omawiając granice ustalone w trak­
tacie ryskim wysuwa o. prezydent mi­
nistrów koncepcję, że . mocarstwa re­
zerwując sobie v/ traktacie wersa'skhn 
ewentualne oznaczenie niektórych czę­
ści gran:c Polski mogłyby zrzec się te­
go wobec olcinka granicy, która jest 
ustaloną i bezsporna.

Dnia 22. lutego br. wystosował p. 
prez. min. Poincare otfczeroą odpo-

btirlin. (P A I.) Pol rad .Rothe Fabne* 
protestuje przeciw zarza.czfcuiu prez. 

tberta., które "•ostanawia. że każda 
osoba krytykującą gabinet kanc'erza 
Cuna będzie skazana na pozbawienie 
wolności. Dziennik zaznacza, że pra­

wdziwą zdradą jest sabotowanie wy­
płaty odszkodowań, które doprowadzi­
ło o okupacji Zagłębia przez Francję.

Bertm. (PA1\) Potrad Gerlach o- 
śwjadęza w ,-Welt am Mor.tag", "h? 
socjaliści nie mogą solida'r^sówa£ się z 
nostępov.raTńem gabinetu kanclerza Cu 
na, który skłonił ludność do oporu wo­
bec Francji, a  nie przygotował żadne­
go pozytywnego wogramu działania

kłowy pokój, to jednak lejnej przygoto­
wać si? już teraz na ewentualną wojnę 
W  roźe wojny Turcy mogą zuftełhie 
spokojnie zdać się na armję. Wve- 
szcie Kemai dał w ytas nadziaji, że i 
w tym roku Turcy nie będą musieli 
uciekać się do zagranicznej pożyczki 
i dadzą sobie bez nieś radę ^ w i i f

godzę się z nim w zapatrywaniach f j  
kwest® wspólnych interesów państwa* 
polskiego z F rapcja. Rząd francuski nie 
może żadną miarą zapomnieć o donio­
słej rołi, wy .marzonej P o k o t <8a ytrzy 
!na»a. rów«oW«gi zbudowanej na trak­
tatach pokojowych, które uśyć ?ciły 
wskrzeszenie W aszej sławne-j oęa/yznj’. 
Prez. min. Poincare przypomina róvr- 
nież p. prez. Sikorskiemu, ie mógł on 
przekonać się podczas pobytu swego 
w Paryżu, jairie uczucia ży^wi w tej 
mierze cała oomja fraircuisk-?, Następme 
wkpormne o tradycyjnej wiekowej 
przvjaźaii, uświęcorój traktataini sojusz 
niczjjtTi.

Prenijer francuski uważa za izecz 
zupełnio słuszną, że rząd polski przy 
Łałarwianir, tak ważnych dla Polski 
spraw oczekuje poparcia rządu repu- 
blikL •

Odnośnie dc dezyderatów wspomma 
nych w’ liście gen. Sikorskiego zazna­
cza 'Poincare, że noleci? delegatom 
francuskim w  Radzie óinbasadoró"/. 
by zażądali uregulowania w jaknajkrót 
9żj’ia czasie spiaw y granicy polsłto- 
litewskiei, oraz granicy na Wschodzie 
zgodnie z pogiędumi polskini. ..Nie 
frciTa potrzeby zapewniać Pana, że 
rzad franaiski uczyń* wszystko, by 
przyspieszyć aregul iwanie tej kwestii, 
użyję całego swego wjJływu. aby uzy- 
skać satysfakcję dla Polski. Rząd fran­
cuski jest w istocie przekonana, ie  jest 
"zecza niezbędną położyć kres niepe­
wności, która pannie jeszcze w spra­
n e  grar.icy państwa polskiego, i po­
zwolić narodowi sprzymierzonemu, 
aby z całym spokojem organizował swą 
adrajpist^cję, oraz rozwijał rolnictw’0', 
przemysł i handel który powinny uczy' 
nić ?. Polski silnej i szczęśliwej jedną z 
clfflnentarnych jpedstaw ekonomiczne­
go odrodzenia Europy.

Jestem pewien że rząd polski oce­
niając ze swej strony zadania sojuszu, 
i poparcie Francji ńie przestanie łączy ć 
wysiłków swoich z naszymi za szla­
chetną inicjatywą W as^el Ekscelencji, 
by z dniem każdymi zacieśniać węzły 
przyjaźni, łączące oba kraje i przyczy­
nić się w  ten sposób wraz a  nami do 
ugruntowania powszechnego spokoju. 
Z zapewnieniami o wysokim szacunku 
oraz uczuciami szczerej przyjaźni, koń­
czy się list prtz. Poineąrego do prez. 
ministrów’ Sikorskiego.

tfonarcfii&i rssyjsc; 
a żawast aa Błajnesę.
K-orespan lont paryski berlińskiej ga­

zety „Dni", pisząc o ożywieniu w oba 
żie mmią^chistów’ rosyjskid„ poczyni 
niezmiernie ciekawe rewelacje o mu- 
chu btewsldm w  Kłnjpedżie. Podiaje ou 
list prezesa specjalnej kpfhłsi,, naczel­
nika 1 d y w i z j i  płechoty.gen. Klesaczyn- 
skasa, ad-esowany’ do mezjnanego bu- 
żej naczelnika rosyjskiego oddzaał” po 

i irioaniczego- którw brzrnii j. n.: ,rW od- 
[ pawded,’15 na raport pana z Ai. 25. XV 

1922, ałośony naczelnikowi obrony pa<i 
stwa, tnam zaszczyt zawiadomić pan® 
że raport był orne wlany w* specjrmd 
komisji pod rrojem kiercmmictwoir'". — 
Palej podany test skkd ^obżsty’ komi­
sji: gen. faasaśy iw kas, nacss. rzL  gen. 
major Gricitu, zarządzający kontr-wy- 
wżadem Lipczsik i nacz. wydziału w-roh 
min. sor. zagr. Lisouskas.

Na posiecDęrtiu tej Wtaśaiic k)osri®| 
w; dniu 14. -gnwtóia *922 r. ustalono re­
dakcję par. 7, 8. 9, 11, K  15 i 17 me- 
merjału. Z par, 7, 8 i 9 w wnika ż« 
sztab rosyjskiego oddsiafo p»0K5cnfet» 
go udziela do rcspporzajdzenła 3 dyu.>1- 
zy j piechotj’ Ktewskiej i dowódcy puł­
ku jazdy ..szaulisów’"  kadry feistrr&.h> 
rów dla sformowania 4 pułków piecho. 
ty, 4 szwadronów jazd j' i 2 kompan} 
saperów. Koszta utrzmnantą tych for* 
macy? na mocy par. 11 josioid szoal 
oddzaaiHu rosyjskiego.

Par 14 j 15 przytaczamy dosłow­
nie:

„Par 14 Litewskie władSe w ojsko 
wig w porozirarrieniu z M. S .Z. zobo­
wiązują się dostarczyć członkom rc- 
sy.?s!ćtch orgapizacyj ochotniczych, zna* 
duiących się na terytorium rosyjskleir 
lub na służbie w czerwonej armj5 — 
wssj-rstkie 'jdogodmenia dla przejści* 
bez przeszkód przez granicę litewską
0 czem wkłdize litewsłiie są T»ow,ado- 
mione.

Par. 15, W  nwfązku z przewidy- 
wanem zajęciem Kłajpedy, ratab rosyj­
skiego oddaiafa ochotniczego aobowią* 
żuje się oddać <k> rozporządzenia na 
czeluika grupy kłaip^dzJciej Budrysa 2? 
starszych oficerów

Par. 17. uataia, że w raizie starcia 
zbrojnego Litwy z  Pokką, rosyjsku 
oddziały pomoomcze wiągzaja się do ,
1 4 dywizji ktowakiej.

Dokmnent ten datowani* .iest 16-igr* 
grodnia 1922 w Kownie.

Ifissfms s TńagspnsGacg
W  ostatnim numerze „°iasta" czyta­

m y: „T irugutowcy, mieniący się stron­
nictwem lud^wepi, chcą pozbawić chf'* 
pó-w polskich ziemi na Wscuodzie. Thu- 
gutowcy, mieniący sie stronmekwem 
•pohidem, odJają olbrzymie połacie Pot 
ski Białorusinom i Ukraińcom, a obec­
nie nadchodzą, wiadomości, że Thugu- 
tou,Tcy domagają się wprowadzenia d o  

szkół średnich ża-ng-onti żydownskiegc za­
miast języka polskiego".

Opisując następnie znany tuż wypa­
dek udania się pos. Chojnickiego z klu­
bu Wyzwolenie wraz z delegacją po- 
słów żydowskich dr Ministra Oświati'' 
z prośbą o wprowadzenie dk> egramimi 
mai-inw w gimrazium wikńakiem żar­
gonu żyd'VWiskiego, obrażony „Piast" 
woła •

„Chfcpi połscy chcą mieć państwo 
polskie uhcą mieć państwo ludowe, S 
nie zgodzą się nigdy na to. by Polska 
byfe państwem, w którern wszystko 
mieliby do gadania żydzi, Niemcy i in­
ne mirieisżośri narodowe, a Połaci zrfa- 
niby byl? ty&o na praemmnie &a tych 
nmiejsziości, zwłassesa dla żydów. W y 
zwolenie wyklucza się samo z pomię­
dzy strrnmictw polskich i ludowych. 
Na tworzenie Żydo -  PAski mogą iść 
pnsfowie z Wyzwolenia, ale nie oóidzic 
nigdy polski lud".

i v o w y  k o m i s a r z  g d a ń s k i  w  o p n n z t

D O  W A R S Z A W Y

G dańsk (P A T .) D ziś rstno p rz y b y ł te no-
w y  w y so k i kom isarz Lifei N arodów  w
G('ańsk-| p. M ac Donnel. W e w w rek  uuzac 
s<ę oa w  to w arzystw ie  numstra Płuoi&stee- 
g o  do W araz^w y.

Kemal Pasza o położęmu Turcji.

Wymiana. listów miuday p. Sikorskim a p. Poinitr?
»  S iJraaris © s ^ s i i ł i i c h  g r a s ic  H rsczy p g sg aH tg i,

Warszawa. (PAT) P. prezydent Ra- I ndedi. przesłatią na ręce preeessa Ra­
dy ministrów gen. Sikorski wystoso- j dy ministrów gem. Sikorskiego. List ter  
wał w połowie lutego obszerny lisi cło wykasuje m >eteą jednomyślność panu- 
jiremiera francuskiego, froinsarego. a iącą między kierro"nikan'> obli nzsjdów.

„Nie mam potrzeby zapewniać V.'a- 
sżą Fkscek ucję —  bisze Poincare —• że
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Z KOMISJI DROŻYŻNUNEJ.
Warszawa. (PAT.) Na dzisiei«em

posiedzeniu sejmowej komisji do wal­
ki z drożyzną, referował pos. Zaremba 
wniosek w sprawie delegowania sej­
mowej komisji na granice państwa, 
celem zbadania nielegalnego wywozu 
artykułów pierwsze] potrzeby. Komi­
sja  ta rna składać się z 9 psób. Wnio­
sek pos. Zaremby przyjęto a referen­
tem na plenum bedzie nos. Arc'szewski 
Pos. Frostig referował wnioski pp. 
Diamanda i Wein&ieherą w sprawne 
delegowania sejmów'ej komisji dla zba 
dania przyczyn, wywołujących nad­
mierny wzrost cen węgla w wujewćdz 
twie Śląskiem, w Zagł. dąbrowskiem 
i chrzar owsk:em. ^ad wnnsD-rr. tym 
toczyła się ożywiona dyskusja.

DZIAŁACZ LEWICOWY 
W WIEZIENIU.

Warszawa. (Tel. wł.) 5 marca. Były 
staros.a krzemienieckii f działacz Pad 
Ludowych Baczyński został po dłuż- 
szem śledztwie aresztowany i osadzo­
ny w więzieniu w Równem. Baczyński 
oskarżony jest o nadużywanie stano­
wiska starosty dla celów osobistych 
oraz o inne nadużycia.

REZERW IŚCI Z ARMJI OCHOTNICZEJ 
ZWOLNIENI OD CW iCZEŃ.

W arszaw a. (AW .) Zarządzone zostało  
zwolnienie od ćw iczeń rezerw istów  z ro­
czników iS&S, 1896 i lo97, którzy w  nu SI 
odezwy Rady Obrony Państw a w  r. 1920 
wstąpili do armji ochotniczej, a  nie byli 
cbjęci przymusowym poborem i nic korzy- 
steli z odroczeń. Pow yższa kategoria re­
zerw istów  podlega natomiast rozporządze­
niu o 'ejesiracji i c bo wiąz sowi stawiania 
się na zebrania kontrolne.

z w i ą z e k  m i a s t  w  W A LCE z  DRO­
ŻYZN a.

W arszaw a. ( P A i .) „Kurier Polski“ 4o - 
wiaduje się, żc zarząd związktt miast obej­
muje na ogol kierownictwo akcji przed w  
drożyżinanej nii.st poi kich. Techniczni 
strona akcji, rozdział ans kułńw pierw siei 
potizeby między miasta należące do zw ią­
zku, opcimuje tow arzystw - aprowizacji 
miast polskich, na Którego czele stoi iak 
wiadomo p. Rudolf Jabłoński. Jjcliważę po­
w yższą związku m hsi zaaorcbow al prezy 
dw t ministrów gen. Sikorski, min ster ska- 
bu Granski. jakoteż r.adzw yczatm komi­
sarz do walki z drożyzną o. fiartleb.

KRED YTY DLA PRZEM YSŁU  ŁÓDZ­
KIEGO.

W arszaw a (P A T .> „Gazeta Poranna' do­
nosi. że przemysł łódzki k )t|zystać będzie 
z kredytu PKKP na warumcacłi następują­
cy ch : vVeksle przedstawione do skupu nie 
mogą opiewać na dłuzszy termin jak na, 6 
tygodni. Kredyt tow arow y będzie mógł 
być udzielany na podkładzie zastawu \vc- 
cile Tt. cm ika złotego. Pożyczki inw estycyj­
ne ,ia maszyny, narzędzia itp. beda udzie­
lane wedle miernika złotego polskiego.

NIE BED ZIE PODW YŻKI AKCYZY OD 
CUKRU.

W arszaw a. (AW .) W  związku ł  noto­
wanym’ w  prasie pogłoskami, jakoby oa 
4. bm. nastapać miała podwyżka ak cyzy oa  
cukru, ministerstwo skarbu komunikuje, źz 
w lajbkższyni czasie rzad nie zamierza 
podw yższać opłat akcyzow ych od tego ar-o 
tykułu. \

zaMat! dla gła ŝniemyrl
Interwencja Związku Jedności Naród.

Warszawa. 2 marca.
Poseł m. Lwrowa bryg. Maczyński 

interweniował w sprawie otwarcia Za­
kładu głuchoniemych, zamkniętego 
wskutek zarządzenia M. W . R. i O. P. 
edwołamem grona nauczycielskiego z 
tego Zakładu i Otrzyma! przyrzeczenie. 
że Ministcrjum to ma wysłać w naj­
bliższych dniach osobnego delegata do
I.wowa celem zbadania! sprawy na 
miejscu i przeprowadzenia ''criraktacji 
z tut. czynnikami, by w ten sposób 
przyspieszyć otwarcie ZałPudu ® po­
wrotem.

O ilebj temu delegatowi nic udało 
się Pomvślne przeprow adzenie tychże 
pertraktacji a Zakład miał dalej pozo­
stać zamknięty, poseł Mączyński nu. 
Związku Chriz. Jedn. .Nar. postanowił 
wnieść interpelację w tej sprawie w 
Sejmie, a posłowie tegoż Związku nie 
ustana w swych dążeniach tak długo, 
póki pomyślny zwrot w1 tci sprawie 
nie nastąp*.

,

Paryż. (PAT) Od dwu tygodni prasa 
, francuska omawia szeroko możliwość 
’ nowych sojuszów' kontynentalnych. — 

Kilku wczoTajszy-h dzienników 'wspo­
mina rolę Polski w. ewentualnych przy 
szlyoh ugrupowaniach politycznych. — 
Między innvmi Pertmax w „Echo de 

Paris“ przypuszcza, że do systemu kon 
tynenralnege, skierowanego przeciw

Anglii nie przyłączyłyby się Polska, 
Belgja. Włochy i Mała Ententa. Pod­
kreśliwszy, ja ’ ważną role odegrać 
może przyszła Rcsja, zaznacza autor, 
że porozumienie Rosii z sąsiadującymi 
z mą państwami słowiańskimi stanie 
się przyszłości w Likiem zagadnieniem 
dyplomacji francuskiej.

« f

nas
Rzym. (PAT) Dwaj złodzieje wkra­

dli się w nocy do willi ambasadora nie­
mieckiego. Złodzieje zostali ujęci, 

Rzym. (PAT) Służb--', propagandy nie 
mieckiej rozpowszechniła pogłoskę, ia- 
koby kradzieży w ambasadzie niemiec 
kiej mieli dokonać ludzie dz-atający w 
interesie Franci': Mieli oni jakoby
wejść w posiadanie tajnych dokumen­
tów ambasady, aby umożliwić w ten 
spo:ób bliższe poznanie stosunków 
włosko-niemieckich. Pogłosce tej ani 

policja ani władze włoskie me dają

przez ileTcy.
wiaiy choćby z tego powodu, że dwaj 
sprawcy' usLtówar.ej kradzieży są, jak 
stwierdzono, notorycznymi złodziejami 
Z źródeł miarodajnych donoszą o cha- 
Akterystycznym fakcie rzucaj tcym ja­
skrawe światło na wspomniany wypa­
dek. Mianowicie niezwłocznie po doko­
naniu usiłowania kradzieży we/wani 
zostali do amhasady dziennikarze nie­
mieccy, którzy otrzymali tam instruk­
cję opisania incydentu w barwach dra­

matycznych i nadania w ypadKOwi cha­
rakteru politycznego

i la  rezerwistów.
Warszawa. (Tel. w I.) 5 marca, W  

komisji wojskowej prowadzono dziś 
dyskusję w sprawie niedostatków ad­
ministracyjnych i politycznych.

Chodziło mianowicie o ustawę o re­
zerwistach. Projekt ustawy zrzucą opia 
came zasiłku dla rodzin rezerw isriw 
na pracodawców i gminy. Dyskusja 
naci, tein zagadnieniem szła w kierunku 
nałożenia wypłaty zasiłków’ na pań­
stwo, wychodziła bowiem :z założenia, 
że przeszkolenie rezerw wchodzi w 
całokształt służby wojskowej. Delegat 
m.nisttwstwa 'skarbu zapewniał, ż, 
sprawa ta nie stoi w awuązku ze stałą

służbą wojskową, dlatego bronił proje­
ktu rządowego, zaś delegat minister­
stwa spraw wewnętrznych (które pro 
jekt ustawy wniosło) krytykował ów 
'projekt, nazywając go wadliwym. 
Przy tej sposobności wyszło na jaw, 
żc ministerstwo spraw' wewnętrznych 
dowiedziało się od ministerstwa spraw 
wojskowych o powołaniu rezerw do­
piero 1 marca br., gdy powołanie prze 
widziane było w r. 1922.

Komisja^ zaprosiła na jutro delega­
tów minisitei stwa spraw wojskowych, 
wewnętrznych i min. skarbu, w które­
go dziedzinę wchodzi sprawa zasiłków.

Parcelacja m wschodniej IM opolsce.
Na dnSs pęflzy. —  Nu epsse frogladyfś®. —  flpeł Cu sumteń.

O ile żyw :ołov’ v ruch ludn. z zach. 
Mał^iriołski do wschodniej ma dla na­
szego narodowego stan;: posiadania
Ziiaczenło wyręcz rozstrzygające, jako 
ruch silny i mesztuczny, o ty łe  zostawię 
nie purceJamów baz wszelkiej pomocy, 
musi wobec trudności gospodarczych 
doprowadzić do stanu katastrofalnego. 
Psicelant, zepchnięty na dno nędzy, 
staje się odstraszającym przykładem 
i bolesną iluntracią tego, jak parcela­
cja i opieka rządowa nad nią wyglą­
dać niepowmna.

U nas niestety poszła parcelacja w 
latach 1919— 1921, tj. do chwili stwo­
rzenia Okręgowego Urzędu Ziemskie­
go, tym torem drugim, niepożądanym, 
a dotychczasowa działalność wzglę­

dnie bezczjynnośe sfer decydujących 
a tak ważkiej sprawie jest jednym 
wielkim grzechem śmiertelnym przeci­
wko Państwu. Paroclarci znaleźli się 
dziś pod względem ekonomicznym, 
kulturalnym, zdrowotnym itd., w sta­
nic opłakanym.

Uprzejmości p. "Orobkiewicza wi­
ceprezesa Okr. Urzędu Ziemskiego we 
Lwmwie zawdzięcza autor słów niniej­
szych garść uwag o położeniu parca- 
lautów, uwag, będących syntezą fak­
tów i niewzruszalnych cyfr. Konkluzje 
tych liczb włosy podnoszą na głowic!

Budynki mieszkalne posiada ledwie 
połowa osadników', a i te są po wię­
kszej części prowizoryczne i nie w y­
starczają na zimę. Na przełomie roku 
1921— 1922 zdarzyły się takie wypad­
ki, że w budynkach tych dzieci za­
marzały na śmierć. Budynków gospo­
darczych jest jeszcze mniej. W wielu 
osadach brak ich zupełny, na ogół jest 
najwyżej 25 procent faktycznego za­
potrzebowania. W obec braku domów 
mieszkalnych bezdomni parceianci tuJą 
się w dworskich zabudowaniach, ba- 

-rakach. u miejscowej ludności- a nie­
rzadko grzebią nory w ziemi i w zie­
mi szukają schronienia przed zimnem t
i deszczem, jak zwierzęta dzikie, Do

podziemnych krjiów'ek wdziera się wo 
da, zalewając niejednokrotnie bydło, 
trzymane — z pn-wodu braku budyn­
ków — w ubikacjach mieszkalnych.

W obec takiego trybu życia stan 
zdrowotny parcelantów jest opłakany. 
W  jednej t jlk o  osadzie wymarło 14 
gospodarstw', a 24 dzieci poszło między 
ludzi na zebry. Wogólnosci zdarza się 
niejednokrotnie, że polski osadnik, nie 
mogąc w yżyć z dochodów ziemi, prze­
wiesza przez ramię torbę zebraczą i, 
gnany nędzą, idzie po wsiach szukać 
jałmużny.

Zdziwi zapewne niej'ednego, dlacze­
go ziemia, która żywi tubylców, nie 
może dać minimum egzystencji przy­
byszowi z zachodu. Czyżby te izesze 
ludzi energicznych, pracowitych, łap­
czywych na ziemię, tutaj nagle stały 
się nieporadnemi, leniwcru, mecibałe- 
mi o jutro? Nic bardziej fałszywego 
pod słońcem! Ludzie cj nie, mają środ­
ków1 na uprawę ziemi. Inwentarz ży­
wy i martwy jest tak szczupły, żc alwo 
lutnie nie \YT5łaróży ani na bezpośre­
dnie potrzeby gospodarcze, ani na u- 
prawę roli. Podczas gdy luaność miej­
scowa ma dziś inwentarza żywego wię 
ccj niż przed wojną, tak ilościowo ja- 
koteż procentowo, to parceianci mają 
krów mało, a koni zaledwie w młna- 
Malnym odsetku w porównaniu z lud­
nością miejscową. Panuje dotkliwy 
ljrak narzędzi gospodarczych, w nie­
jednej osadzie uprawia Sie ziemię nie 
pługiem, lecz motykami, wskutek tego 
przeważna ilość ziemi leży odłogiem, 
a ludność przymiera głodem, lub idzie 
na żebry.

Gdzie źródło złego? Jest ich niestety 
k:1ka. Nabywca zachłanny na ziemię, 
r.ie liczył się zupełrie z innemi Poti zę­
bami, lecz całą swą gotówkę lokował 
w1 ziernię, byle tylko mieć jaknaj wię­
cej gruntu. O resztę na razie nie tro­
szczył się. bo przesadnie liczył 
na oomoc państwową. Ze strony na.,- 
bairdtziej wpływowych sfer na wsi nie

wychodziła żadna akcja otrzeźwiająca, 
przeciwnie nawet, z wielu stron pod­
li zymywaro u osadników te iluzje,
I ludzie ci. o chęciach w iększycb niż 
j&ły, przychodź li do kraju zniszczone-i 
go, pozbawieni źródeł uajpotrz-ebniejr 
szych iprzpdmto-iów' użytku codzien­
nego, spotykając się nieraz z niechęt­
nym nastrojem tubylców' i wręcz nie­
dostateczną pomocą państ',vową w do­
starczaniu materiału budowlanego, zda 
ni na minimalną ledwie pomoc poży­
czkowa. A i to minimum kurczyło się 
prawdę do zera wskutek dewaluacji 
pieniądza, wadliwej konstrukcji tej po­
mocy i rozbicia jej na różne urzędy 
i władze, wśród których biedny osa­
dnik nie może się. nawet zorientować.

Katastroialne położenie gospodarcze 
pogarsza się pod wpływem zaniedba­
nia w dziedzinie potrzeb duchowych 
i kulturalnych. Pobożnego, solidnego 
chłopa polskiego podtrzymuje na du­
cha kościół i szkoła. Zniesie on różne 
braki, niedostatek, nawet nędzę. Iec3 
musi mieć swój kościół, swego księ­
dza. sw'o.ią szkołę. A pod tym wzglę­
dem jest jaknaigorzej. Wśród osadni­
ków panuje zupełny brak szkćjł ika- 
plic, odległość zaś kościoła i szkoły do 
najbliższych osad, wynosi do kilkuna­
stu kilometrów'. Dzieci chodzą do szko 
ły Ityllco wyjątkowo, reszta dziczeje 
bez żadnej onieki. Osadnicy objaw iają 
silne dążenia do zakładani'a wdasnych 
szkół i kaplic, lecz brak im na to środ­
ków, ustawra zaś tym zamierzeniom 
rzuca nieprzebyte kłody pod nogi. Pań 
stw'o zobowiązuje sie w prawdzie od­
budować znlszczbne szkoły własnym 
kosztem, na budowę zaś nowych po­
łowy kosztów dać. połowę zaś kredy­
tować, jednakże osadnicy ani nie mają 
czego odbudowywać, boć dopiero 
przyjechali, ani też nie mogą zobowią­
zać się do budowy nowrej szkopy, bo 
na tożioirzeba uchwały rady gmi-ue.i, 
a przecież rady gminne, przeważnie 
ruskie, nigdy nie uchwalą, ze trzeba 
im polskiei szkoły, skoro swmich szkol 
ruskich, mają podostatkiem.

Ka+asirr»faTft położenie polskich par- 
cclantow mus: jakuajrychlej obudzić
czujność spo cczeństwa. Sejmu i Rzą­
du, i spowodować radykalną sanację 
tych stosunków. Do tego cem jest nie­
zbędna :

1. jakhawydatniejsza akcja rządu w 
zakresie pomocy budo wian ej j gospo­
darczej ujęta w formę dogoanego kre- 
dytu;

2. skoncentrowanie i umiejscowienie 
tej pomocj', by można jej udzielać do­
raźnie. za pośrednictwem da* złożo­
nych z czynników obywatelskich i rzą 
dewyoh w każdym powiecie, bez dro­
gi przewlekłych instancji;

3. wciągnięcie do pracy TSL. tudzież 
zizeszeń gospodarczych, którym nałe- 
żałoby oddać Dewieii poi uczony- za­
kres działania;

4. oparcie towarzy stw, upoważnio­
nych do paicclacji, na innych, niż do­
tychczas zasadach, któreby umożliwi­
ły należyty nadzór nad nimi i nacisk 
na rac w kierunku bardziej społeczne­
go a mniej suekulacyinc^o działania;

5 . przeprowadzenie dokładnej rewi­
zji wszystkich ustaw i rozporządzeń, 
dotyczących sprawy istotnych potrzeb 
i warunków parcelacji j położenie kre­
su temu. by rozporządzenia różnych 
władz paraliżowały się wzajemnie, 
stojąc z sobą w' sprzeczności;

6. osady lub grupy osad, z iotj ch- 
cz-asowych związków gminnych i 
stworzenie z nich odrębnych jednostek 
administracyjnych; Sejm musi się za­
jąć si ra \vą osadnictwa gorliwiej niż 
"dotychczas w'glądać w te stosunki i 
dopilnować ich sanacji.

Realizacia powyższych zadań pocią­
gnie za sobą wielkie koszta, lecz tem 
nie wolno się zrazać. Jeśli jedynym 
skrupułem ma być kwestia wydatków, 
to pocieszmy, się* tem, że akcia pomo­
cy. oparta przeważnie na kredycie, jest 
wydatkiem tylko pozornym, lecz nigdy 
stratą, i że podniesienie gospodarstw 
osadniczych da już w najbliższych la­
tach efektywny zysk w postaci wzmo­
żonej produkcji rolnej. Nie ryzykujemy 
więc niczego, a zyskujemy pod każ­
dym względom bardzo wicie. W  tych 
warunkach niema nawet wybora i 
szkoda czasu do namysłów.

SłauifcJaw KwpezyósW.
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List z Pokucia
Kosów, w  lutym,

Rx*d iiofełi tmuje Polaków. —  Szkół­
ka T . S. L . w S zeszoracf Ju* nit
Stale . —  Kuty pod a pływ cm neu­

tralnych. — Sicarbr powiatu.

Za rządów  austriackich było nas dużo i 
trzymaliśmy się bardzo dobrze. Z tych  
czasów  pochodź* w szystkie tow arzystw a  
roiskne, a dziś istniej* one clownie na pa­
pierze, oo mem komu utrzym ać ich przy 
źłCiu. Tworzyliśmy tu copraw da w yspę  
r^ s k * . He siln* i obronn*. B yło to wyni­
kiem lOzumnrĘo w yzyskania autonomii O a- 
lic i, *■ io  wiadże galicyjskie chciały m jć  
dobrych urzędników, przysyłały tu Pola­
ków. T eraz jednak rząd polski nie aha o 
nasz żywioł i przenosi stad Polaków, a  na 

'miejsce ich w prow adza Rusinów tak, że o* 
przeć,*zu Killcti ostatnich lat siły nasza 
jmntejszvly się do połowy. Przypatrzm y  
się teraz, co t  tego wynikło. W e wsi S ze-  
saorach jest kolonja dobrych Polaków, któ­
reśm y przed wojnę podtrzymywali. Od nie­
dawna zasz*2c* iasow ustanowiono tam  
f^uoma. W  krótkim czasie zdołał on całą  

słnibv leśna zmienić na rusk*, a  co 
itaiważmciszc usunę! z budynku rządowego  
szkółkę polskę, wspomagana kosztem T. S . 
L. i doprowadził do jej zamknięcia. C ty  
łt-st to  intencja władz kierujących, a  jeżeli 
nie, to mogliby sw liw ego Ukraińca ptże- 

jtiilść tam, gdzie Poiakotn nic mógłby SŁko- 
lzić. .

Mówśęc o większych solskich skupie- 
istach w  naszj m powiecie, muszę zw rócić  
uwagę tw Kuty. Zamijszuja fe Ormianie, 
uw aiajęcy się za Polaków , ale szczep pa­
triotycznie słaby łatw y do wynarodowie­
nia. To tez w  Kurach ósemka w ysyła oar- 
dTo słaoo, nałomiasr zyskać znaczna ilość 
jł^sów żydzi i socjaliści, chociaż Kuty 

mało przemysłowe nie stenowi? dla nich 
ocipow ednicjrn podłoża. (Je s t tu kilka ży­
dowskich garbarni.) Jakaż rada, aby utrzy- 
nać w nolskiem posiadaniu tę tak wiażn* 

B aców kę, bo przecież Kuty, to półwysep, 
w rz y p j’3 cy są? w suamce rumuńskie, jest 
niejako stację '•adiOtelegrai.czn* ancr.iir.o- 
e/ego m ocarstw a, które panoszy się w  Rumu 

nji, bardziej jak u nas. Niema innego spo­
sobu. Jak pouczaitic i uświadamianie bid- 
nośoi w duchu narodowym. Ale któż ma 
pouczać, gdy niema- tu odpowiedniej inteli­
gencji ? Bkoiiomicznie Kuty —• te? sezawn n ,> 
znanych skarbów podziemnych. Nafta, ?ól 
> węgiel s*  prawie w  każdej wsi. Je s t as- 
t  It, sę źródła mineralne (woda stołowa 
Burkut, łatw a do transportu Gzarempszer i), 
s? rozmaite rudy mineralne, żelazne j sre ­
brne (były eksploatowane ra królów p il­
skich'' Jest to  kraj lesisty z w yjątkowo  
ciepłym, klimatem górskim, praw dziw? puł- 
ską izw aicarj*. pełna tniejic klimaty­
cznych. spiżarnia ow oców  itd. Można go 
co róc wartości śm‘ało porównać ? Górni m 
$!?skicro. któremu oodobny jest przez bo­
gactw a irtunerakre a przewwisztt klimaty­
cznymi

Czyż. nie pot*zeba nas tu więcej, dlaiigo, 
r *  cayaant consulcs —  a szczególnie w ła­
dze niech dobize się zastanow i*, jakich po. 
s>łaj* tu urzędników W asz

Czas odnowić 
przedpłatę!

t j l i t o  k i l k a  d n i  
wvsw5L9tia.Ją kinoteatry rMttrysieńiia ‘ i ,KopernikA arcyazieio l i ­
teratury «w:«-to< ej, r. eyoki odrodzenia, według:, tiyua&go dramotn 
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Zapas złota w skarbcu narodowym.
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E a n m c c z o .I
przełożyła z francuskiego 

Alm* Zborowska 
(Ciąg dalszy)

Biedny dzwon agonii, wysilający 
się tani na tak dziecinne dzwonienie 
ma wywołania, niepotnzt [mych mod­
litw, zatrzymał się wkońcu, a  ood izarn 
kuięlera niohem >łyohać było jedynie 
w d?li* oddychanie wiielldcłt wód wśród 
powszedniego milczenia, Ale przeu- 
niicky ciym d / dalej przy niepewnym 
brzasku swój djalog bez słów: nic — 

; n ig id e ; nic w starycn aościolacli, 
czczonych tan długo; nic w  niebie, ra 
kłórem gromadzi^ Sie chmury i mgły; 

..— ale ciągła deczka czasów, wiecz­
ne i wyczerpujące zaczynanie nano- 
wo istnień; i ciągła natychmiastowa 
starość Śmierć, rozkład, yopiół.

Oło cu mówlfy w  Madom półśnie- 
tle rzeczy, tak nosępne i tak znużone 
A Rajmond, który słyszał dobrze, lito­
wał się nad sobą, że tak długo mógł 
sic wahuć dla utojonych powodów. 
,’oprzj-siągł sam sobie z gwałtownicj- 

<sizą rozpaczą, że począwszy od tego 
ranka, jest zdecydowany, że to uczyni 
ttaraźając się na wszystko; że nic go 
toż tub pcwotnzyma.

Komisja skarbu narodowegc podaje 
do wiadomości co następuje;

TJsławą a 15 listopada 1921 o skar- 
bie narodo'^'?™ TO^ucrzyła opiekę i 
kieromiictwo nad nim komisji specjal­
nej. wtóra przejmuje obecnie kruszec 
szlachetne, będące dotąd w posiadaniu 
różnych instytucji państv/ovójoh zgro 
ntadzmyck w specjalnie na ten cel 
zbudi/wamytr skarocu P. K. P, Komisja 
skarbu uaiodoA'rego '•ozpioczcfa swoje 
prace od 1 października roku zeszłego
i aorgjatwsówała tucy delegacie, z któ­
rych jedna przeimuje pod Pieczęcią i 
plombą komisji złote i srebro w  mone­
tach i sztabach. Dwie zaś odbierają 
dary, żożone w różnym czasie i w 
różnych przedmiotach na Skarb naro­
dowi', aby je po sprawdzeniu prze­
kazać urzędowi probierczemu do prze 
topienia w sztaby, a drogie kamienic 
sprzedać w publicznej licytacji, naby­
wając za osiągniętą sumę złoto, Prace 
komisji i je,t trzech delegacji ze wzglę­
du na dokładność robót przy stałem 
coGZjemnem zatrudnieniu 15 osób pra­
cujących kolegialnie posunęły się J*ta- 
^znit nabizód, będą wymagały jednak­
że kilku miesięcy do ukończenia od­
bioru i uporządkowania tego, co do- 
"ychczas było namromadzoiie i co stale 
drogą dobrowolnych ofiai i rakiyr-w 
napły wa. -n

Stan. ptac komisji skarbu narodowe­
go orzedst?wla się cyfrowo po dzień 
15 lutego w  sposób następujący:

Sprawdzono i  przejęto od Polskiej 
Kraj. Kasy pożyczkowej 1261 worecz-

■■p ii i ■_ jjj .iiil _ij  jbi     'iw ? »' "Jim i tmnnw iin ■■

ków, zawierających różne złoi e monety 
oraz złoto w 115 sztabach i*raedsta- 
wiających wagę czystego kruszon 

'1.2.300 icg. i 564 gran ów. Od: Polskiej 
kraj. Kasy pożyczkowej 10.559 wcrecz 
ków' z monetami 5 dxobne;rć sztabkarai 
srebrnenti oraz 111 sztab srebrnych, 
stanowiących wago czystego kruszcu 
67.783 kg. Sprawdzono i przejęto z 
orar; i>ryvrafnycb ra  skarb narodowy 
43 i pół skrzyń: a) złota czystego w 
IzUszcu 61 kg. 327 gr„ b) srebra czy­
stego w kruszcu 726 kg., c) drogich 
kamieni 6.788 i pięć dziesiętnych gra­
ma w tem 332 brylantów, 40.66 kara­
tów', rautów  ̂ 49.46 kaiatów, korali 21520 
grenrów i kamieni różnydn 3.982 i Pięć 
dziesiętnych grama lYzcjęte dotych­
czas złoto i srebro stanowi sumę prze 
szło 40 miłjonów! n’arek złotych.

Pozostaje do i-rzcjęda od ooLskie.i 
Kraj Kasy pożyczkowej w Warszawie 
kruszc.6\y szlachetnych wartość5 około 
20 milionów/ mk złotych, w  tem złota 
czystego w hmiszw wag? 2235 kg. mo- 
lret i sztab srebrnych, przedstawiają­
cych wagę czystego kruszcu 150.657 
kg. Bilonu srebrnego według wagi czy­
stego krTszcu 3.840 kg. Nadto pozosta­
je  do przejęcia 2 9  i pół skrzyń z fi a r a -  
m; w kruszcach szlachetnych, Złoto 
rosyjskie zaVs»e£5i>ne depozytem, 

skfauajocyTn się. z  kosztowności i zło­
tych. rubli, gtożouwch w skarbcu P. 
K. K. F a przechodzących w dnut 31 
bm. na własność Rzeczypospolitej w 
razie niewykupienia zastawni. Złoto 
n:a się rówrrać 43 2W).00C' w markach 
złotych. Ponadto potiostaią cło przeję­

cia kruszce szlachetne, znaudoi^cei sk 
w oddziałach P . K. K. P. a *  p ro w w c ł 
oraz w instytucjach -ządowrych.

Komisja zajęta jest obecnie groma 
dzenism zaajdująoych się w różayes 
miejscacn kraju kmt zcćw do jednegł 
skarbca P. K. K P . w Vv ą-ssawńe. % 

i powyższych danych okazme się, m 
J Skarb narodowy, będący Już dzisfct1 xt 

skarbcu P. K- K. P . i sysitemap/czat/ 
przejmowany pryez komisję, można. > 
cenić na sumę przeszfo 100 mik wsA1*  
marek bożych, co bęozie poważę# 
jrodstawą dN «htndwwaaia Banku e 
misyjnego,

Na. zakończenie nafeży -affliacayć 
że komisja skarżni narodowego opnóc* 

^odbioru nagromadzonych krustaftw * 
%fiar oDmyrśta sposońj' dalszego po 
mnożenia skarbu narodowego osy W 
drogi) zbierania dalszych ofiai, esy 
drogą sprzedaży spbojahych macz­
ków, jak również kieruje aoKorywu- 
Jącym się nieustannie zarówno z fun­
duszów państryowyęh, jak i % inaye* 
zródc,’ skupem zfma. (PAT.)

Czesi a szkoły poisue.
Karwina. 21 fatego tw.

Mimo przyjaznych ośv iadczeó Crcji w 
tia‘szvm ciągy staraj* sie ^ncbtć poU*d% 
szkolmctWiO.

Oto nowe prz3'kłady:
Dnia 22 lutego br. odbyto się w Karwfe&! 

rosiitdzen-fe sekcii szkiHne], na tetoren s-. 
chwalili Czesi i*mrać Polakom zne'» 
klasy szkolne dl? dzieci czeskich, bchusairl 
ta moiywiiiz,,, ż t  m ai* ós to  ooTwolen.(« 
K.rajow-ej Rady Szkolnej. Tak« ukc;ę oę 
zabraftią owe; szkoły na szybie Bem yku  
w  Karwinie v/szczęto ze strony czeskie) 
;uż zeszłego roku, ietfuakż^ energiczna r?> 
staw a Judności odsfei&l w  Karwinie riv p v  
zwoliła na zabranie teiżc -zKNv. Dzisiaj 
Po kilkumiesięczne) przerwie w szczęto a k ­
cje tę na nowo i to oodobnr na podstawie 
fbzsndtanfe Krajowej R ady Szkolnej.

Aby ziiust:ować dokładnie stosenk? 
szkolne w Karwinie, pozwą arny eóbi* 
przedstawić Kilka cyfr za szkolnictwa Po­
lacy mają okrągło 2I»>0 dzieci szkolnych' 
a na to mai* 31 lokali: okrągło więc przy­
pada na jedną klasę 68 dzieci. V-’ +e! szkole 
?9.i, którą Czesi chcą zabrać, jest 52 dzieci, 
ć!a których przeznaczonych ies. 6 i- :kaU, 
w których mieści się 6 klas 7 5 paraietek, 

i t. r.r.. że w szkole tej uczy sie na dwie 
zmiany. Czesi rtafełmiśst mata 899 dzież, 
a dla nich 22 lokali, przecietree więc przy­
pada .na jeden loka! 36 dzieci czeskich.

Nie dość im tego, chcą teraz nabrać Je­
szcze dwie klasy ze szkoły na szybie Her 
r>/ka, już i tak okropnie przepełnionej. Kie­
dy kierownik owej szkoły oświadczy?, że 
nie nnożna ze szkoły tej absolutnie odbie­
rać jeszcze lokali, Wtedy nauczyciel czeski 
iln-ska oświadczył, ż« do szkoły tej o- 
częszcza dużo rlżieei rodzice c, przyn* 
leżią-cii jeszcze do Poiski. hioefe wlec so­
bie ia* clo Poiski. ą dla ich dzieci czeskicń 
rru.sl się znaleźć miejsca.

Sprawą powyżsgą winien rię zająć rz*i 
polski, który przecież nie posK aoił lajsze- .̂ 
steyć# praw szkołoir czeskim  na Wcłynit.

Gromada.

,XIU.
Minęły jesEktze- tygodnie uą yrz^go- 

tyyraniach, na niespokojnych waha 
niacli o sposobie dział ani.,, na nagłvch 
-Zmianach planów i saoatrywau.

Tymczasem przyszła do Etchezar 
■dpowiedż wuja Ignacia, Gdyby jego 

siostrzeniec odezwał się wcześniej, 
byłby gó chętnie przyjął u siebie: ale 
v,ddząc jćgb n/aha n;a, zdecydował się 
pojąć żonę, chociaż zaczynał się już, 
starzeć, a przed dwoma miesiącami 
urodziło rau ssę dziecko. Zatem z tej 
strony nie można było oczekiwać ża­
dnej opieki; przy .oywaiacy ł.a,n wy­
gnaniec nie znajdzie nawet dachu u a u 
giow-ą...

Dom rodziliby sprzedano, załatwio­
no pjenteżnl sprawy u notariusza.; 
całe szozaiple mienie Ramiunoźa Z a ­

mieniło się na sztuki złota w jego rę­
ku.

A  właśnie dzisiaj jest dzień ostat­
niej próby, wielki dzień; — wróciły już 
di-aewom gęste łiście, szata wysokich 
traw okrywa nanowo łąki: to m ai

Arroszkoa i Ramunozo jadą delii- 
stemi, górsjkiemi drogami ku tej wsi 
Ameząueta w małym wózku, ciągnię­
tym przez sławmiego, tak rączego ko­
nia. Jadą szybko zagłębiają się w sa­
mo serce nieskończonej krainy drzew. 
A w miarę mijania godzin, wszystko 
ftfokoło saab ataje sie spokojniejsze i

dziksze, picrw^itni ejszemi osiedla, sa­
motniejszym baskijski kraj.

W cieMiu gałęzi, na urwistych brze­
gach tych dróg, są różowe naparstni­
ce, lepaioe, paprocie, nieomal ta sarna 
roślinność, jak w Brotanji; zresztą te 
dwa kraje, baskijsk i bretoński, za- 
w sze sa do siebie podobne przez gra­
nat, który wszyozie się znajduje i przez 
częste deszcze; przez brak mchu tak 
że i przez ciągłość tego samego reli- 

1'gijnego marzenia, t
Ponad dworną młodymi ludźmi, któ­

rzy wyruszyli na 'niebezpieczną w y­
p ra w ę , gęstnieją wielkie, zwykłe chnrn 
ry, niebo C/arne i niskie, niebo, aide 
tu bywa najczęściej. Droga, którą się 
udali pr: eE te wywozy w coraz to 
wyższych górach, rieleni sie rozko­
sznie; jest wy urażona w skale w zu­
pełnym cleniu, między ścuriuni 'panro- 
ci.

Znieruchomienie wielu wieków, 
znieruchomienie wśród istot i rzeczy. 
—  docnodzi coraz więcej do śwnad'- 
rnoścń w miarę przedzierania się cią­
głe naprzód vr tej krainie lasów 1 mil­
czenia. Ponad tą ciemną zasłona nie­
ba, w któroi giną szezjdy wiblkich 
Pirenejów', ukazują się i uciokaja sa­
motne ludzkie siedziby, stukitnie za­
grody, os"xi!a coraz to rzadsze •— z 
wciąż pod tem samem sklepieniem 
dębów, odwiecznych kasztanów, które- 

, aż do brzegów/ perci przychodzą wy­
ginać korzenie jakby mchem obrosłe

węże. Podobne są zresztą dos iebie. ter 
osiedla, oddzielone jedne od drugich 
tylu lasami, tylu splatanemi gałężan*,- 
a tzaniiecffikałe przez stara rasę gar­
dzącą wszys&iem, co wzbudza niepo­
kój, wszystkiem, cu wprowadza zmia­
ny; skromny kościół, najczęściej bec. 
dzwonnicy, z prostą wieżyczką ponad1 
sta-rą fasadą i ix>Pko z murcm poata-' 
lowauym żywemi barwami, dla tej tra­
dycyjnej gry w  piłkę, w której Węży. 
cayżni z o»ca na. syna ćwiczą, twarde 
mnskuły. Wszędzie zdrowy spekój 

wiejskiego iy tia . któ^egr tradycje są' 
w Lasl i.jskim Kraju bardziej slerwiwu 
uzone, r iż gdziciuuzic..

W szystkie nieliczne wełniane bere­
ty, jakie śpoć)'k*ia dwaj zuchwalcy w' 
s,rybkim przeiezdzie, nocbylaja się W 
lekkim ukłonie, najpierw' nrzez ogólna 
uprze „rość, a przede yszystkiem 
znajomości, bo ArroszKOa i I?amiuici7y> 
są obai sławnymi w okolicy gracza­
mi w piłkę; —• Ramuncza coorawda 
aa pomniało w ;ełu IudvJU ale co- do, 
AToszkoy, to od B aj mny do-Saint 
bebastiien, aż w głąb zapadłych ivk?sek 
wszyscy znai? jego twarz o zdrowych 
kolorach i Jego podkręcone kocic wąsv.

Dzieląc podróż, na dwu etapy, spair 
te j aocy w  Mcndichooo. A. teraz ob3j 
młodzieńcy jadą szybko, tak zapewne 
-rajyci wyłącznic jedną myślą, że nie­
wiele się troszczą o oszczędzanie na 

! tę noc silnego zwierzęcia
( a i n )
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35 S a Ł I KO-NCERTOWEJ.

Ant. Roniafl, —
ęjtji;cłętnośc władania głosem. dopro- 

swidzona do perfekcji, nWzwyida łnuzy- 
śjalność i zdolność wypowiadania w si ą a -  
ksch uczuć — oto cechy Antoniego Koma­
na, wtalcomitego śpiewaka i siczereg o  ar- 

• tysty . Jako 'śpiew ak jspanowal- o. konia n 
doskonale technikę woKaln*. Głos jego 
Hwfctmc w yrównany, oparty na wyrobio­
nym oddechu, jest dziwnie podatny , piątki, 
potrafi z rdwnfl łatw ością dostosować się 
d c momentów bohaterskich jak i liryczny ch 
r^rzeefrodzome z forte do piano i naodwrót 
idealnie przeprowadzone, już zachw yt 
noże obudzić sztuk,* śpiewania mc zza vo- 

cc . Łatw ość bratnia górnych tocow  irnpo- 
tu jęca atakuje je śmiało j niezarwod łie,
pjSmfcno śladów pewnego p, zamoczeni i. 
k tó ii dowodzi, że świeżość. , młodzieńczość 
flks trw ają wiecznie. P  Koinan będzie je- 
dnsik icszcze długo śpiewać, gdyż zna do­
brze sw ? sztukę j wie co z nie: w ydobyć, 
Stronie łechniczn. odpowiada interpretacja. 
Każde słowo jest odczucc i wygłoszone 
w yborna d yk cie «Poszrregołne trazy  mi­
sternie wyrzeźbione składaj* się na całość  
niezwykłe piękną. poryw ając* żyw otną  
dyiłsjmiką, rytm iki oraz wewnętrznym u- 
duch owyctierr. Akompaniował doskonale 
D .. Steinbergcr, którego przez pewien czas  
we będziemy słyszeć. Ceniony piamist; 
wyjechał bowiem w celach artystycznych  
oo Berlina

Koncert pianistki p .Marji Mirskiej nie 
obudził zbytniego zainteresowania! naszej 
IzuiłłiczBoścp, która darzy iiczniejsza frek­
wencję tylko występy obcych artystów , 
względnie posiadających ustaloną sławę. 
P. W. Mirska koncertow ała wprawdzie za 
Ł nanic* > to z powodzeniem. aie zyskała 
jednak jeszcze tego rozgłosu, który .przy­
stawi nawet oporniejsza publiczność. Czy  
jńaniattae: zasłuży na ów rozgłos oka;'o 
przyszłość; dziś nie można stanowczo 
Twierdzić. pomimo znacznego zaaw anso- 
'wfenia. P . Mirska umie dużr-; jej technika 
zw łaszcza nelcowu w sW zujc na llugoie- j 
toię. ( w ytrw ałą pracę. Zauważyliśmy ró­
wnież rozwiniętą muzykalność j rutynę 
koncertowa. Dziwi nas tylko dobór pro- 
graniu, wprawdzie interes m ałego, lecz nie­
koniecznie pionowo ułożonego. Program  
obejmował przeważnie drobniejsze utwory, 
w którvch pianistka czuje się najlepiej. W  
innych natomfeet zauważyliśmy pewne nie- 
w yrćw tiam c tonu. W pianach i staccatach , 
posiada oti elastyczność i wdzięk, tam je ­
dnak, gużic potrzeba cz«.-myać głębi* i nie­
takt a i .-„unitem. tani nie jest -.w starczaią- , 
cy . M a to to mieisce w dziełach Chopina; 
ta nie meżnapy, również 'zgodzić sie z in­
terpretację. Lepie) 'wypadły dzieła Liszta, 
w  Których pianistka w ykazała dużo zaso­
bów te. bm cznj-h . lunę punkty programu 
"P. Sche-zr S carlattiego, mało Scriabi- 
BalUtlę ^ŚąStem, -Niemapnat Ełmię Scrab:-t 
Tę itd. -.wgrała pianistka rcuoułnie popra- 

Dr. Adam Mltscha,............ ....  ... i __

Nauka i sztuka.
* Przegląd Epidemiologiczny. W o

słatoicli dniach wyszedł zeszyt 3-ci tr>- 
rnu Ii-go „Przeglądu Epidemiologiczna 
go“ wydawanego przez. Państw owy ća 
kład Epidemiologiczny w Warszawie. 
2cszyt obejmuje 8 arkuszy druku z li- 
czremi tablicami. Zawiera pra?e z dzie 
dżiny seroiogji. bakteriologii i protozo- 
ptet/Ji dr. dr. Raabego, D. Rywosza, Z. 
Piecka, S. Saskiego, B. Toierabenda (z 
r>ragi Czeskiej), J  Supniewskicgo, S. 
Sierakowssiego, K. btcrliżanki, obszer 
ny refemat o znaczeniu witamin dla bak 
teryj dr. Ir'. Eisenberga t sprawozdania J  
:t nowszej literatury naukowej dr. E. 
Siedleckiego. Zeszyt, bogaty w treść, 
Porusza szereg spraw pierwszorzędne­
go znaczenia ze względów praktycz­
nych i teoretycznych, dotyczący^ 

walki a epidemiami.
* iM w a rtsstw o  M ? tent-a tyczne W o  

czw artek, tj. 8 bin. o %. R w . odhęlzi się 
w małej sal; Zakładu fizycznego, Dłu­
gosza, S posirdzcmc Polskiego T ow arzy- 
Mwa M atcnutj czinego ż następującym po- 
rząakięm dziennym: 1) Spraw y admini­
stracyjne; 33 R eicrat prof. Żvhnsk7ego: „O 
przcdsuw ialności funkcji prawdziwościo­
w ych jednych przez drugie1., M  Komunika-

Prof Stcinhaosaa i prof. Stożka.
* Z sali łronctfitowej. Piur -t?. Pysza i 

Byk występ) po raz pierw szy z  koncertein  
w e Lwowie, w  pj*t|it, 9 bm. A rtysta n ab -  
f-y bezsprzecznie do najmiększych talentów  
młor.bj generacji. Gra jego zaw iera, zda­
niem najpoważniejszych recenzentów za­
granicznych „wszystkie m acice piękna, siły 
bogactwa j iwrccy dźwięku oraz n iezw fk lj 
m*3Ł i wniosłość pojniowan.a granych utwo- 
i ow. p w iaaczcn a  muzyczne młodego pia­
nisty stanowi* objawienia najwyższej sztu­
ki, najczystszej p o cri i rraigłębszego prze­
życia", Program  koncertu obejmuje wicie 
•żn*^ v *  l  ire m f*  »JttzjMSo'rili

\

Jedyny kolorowany film w tym nesonio BPa,tte Word11. Nadswy-

Prz.epîune odjęcia 1394 wKrdtce w kinie Lew
S z a n u j  t ą j e m n l e ę :  ,280

pn <'* gjaiowflm Bognw gdj byś cheial roswiąnaó «Jftg%dke
,Z ¥ W  JE J S Z P I L  K  I” ,

Dziś nr Kinoteatrze ; APOLLO1*.
Z powodu koncertu o i  3-ciej do ó 30 po p o i.

1 “

Dzieje politycznie grzech
i^snsfanty : K K K Z a m  msforji Maci * Kiifittita

Har- Kranów 19Z3 sfr m U  3801
Już samo >ostanowente p. Konstati- 

teso Srokowskiego napisania k.sia/.ki o 
N. K. Nie — uznać należy łlij akt nie­
zwykłej od^aKi osobistej autora 
równo zc stanowiska poLityczuej mo­
ralności « t  oclowej tak niemniej ze sta­
nowiska interesów historii jako nauki, 
uodność i duma narodu polskiego nie 
mogła się, żadną miarą dopominać o 
wskrzeszanie bolesnej pamięci tegc 
.jafciężsrseęro w naszych dziejach poli­
tycznego grzechu a historja jako nau­
ka (.dla której motyy' popirzedni może 
być GDojętnyi nie rozporządza jeszcze 
najbardziej ? podstawo^Tin środkiem, 
niezbędnym do jrragrrtatycznego opra­
cowania i ujęcia zjaw ista N. K. Nu — 
mianowicie: patosem dystansu w  cza­
sie.

P . Srokowski powyższych wątpli­
wości i trudności w swojem sumieniu 
jako Polak i historyk nie znalazł j u- 
znaf Ea właściwa o b d a rz y ć  społeczeń­
stwo dysertacją o N. K. Nie.

Kim jesifc autor? Aby w Jednem Ma­
nii: proii! ideowo-moralny jego zaryso­
wać. wystarczy sbyierdzić: zawodo­
wo —  publicysta „Nowej Peiorm y11, 

polit\ esi ?e —  „demoki-ata" krakow­
skiej obscr^^ancgl czasu N. K. N-u — 
tego generalny scferetdiw człowiek, 
który na historycznem posiedzeniu 
N. K. Nu w dn. 20 października 1914 
r.. ubolewa? nad „splamiemem honoru 
nolskie&o i lojalności polskiej1' wobec 
Austrji 'Yisku+ek rozwiązania Ieg.łma 
wscnodniego. Ictóry niedwuznacznie 
wska2yivaf wfadzom policyjnym au­
striackim tx)litvków poduch, mwusta 
jących rzekomo w ścls?em porozu­
mieniu i współpracy z przedstawicie­
lami orientacji koalicyjne, pc tamtej 
stronie frontu wojennego

Post»3iavA:ając tedy n? boku saata- 
iwo-ie na wstępie zastrzeżenia natury 
zupe?n;e zasadniczej, stwierdzić nale­
ży. źe już przytoczone co dopiero m a­
niona indywidualności idso',vi>moral­

nej p. SioKowskiegr nie mogą zape­
wne nikogo natchnąć szctególnem zau- 
'ank-in sarówtao do mtenc.ii autnra, jak
i samej iego .ra c y  o N. K  Nie- W
śvrietle tych znamion, natarczywe za-
peiynianie w  przedmowie, „  iż książka
ta „jest to prawda,' szukana systema-
t :_czrie. konsekwentnie i bezw;zg??d-
nie“ tłumaczone być musi jako uspra­
wiedliwione przeczucie autora, iż czy­
telnicy szukać i znaleźć w niej mogą
właśnie orawdy tei odwrotność.

Nd książkę p. krokowskiego odoo- 
wiedzieć można skutecnnic tylko w je­
den sposób; książką. Praca p. S  -jest 
jedynem w  swoim rodzaju, niejjwykio 
zj-ęcznem- mislernie i wy rafinowanie 
rokojarzonem zgromadzenieni faktów,
twie-rdizeń, rowie*lzed a pr êdewszię- 
■ tkiem... sugestii, któro w umyśle czy­
telnika. nieobznajomionego dostatecz­
nie z ddcitikiem dz.iejóvr polskiej my­
śli i działań politycznych, objętym tą 
książką, u-ywołać może najsprzeczniej 
szy. niezgodny & pn<wdą i rzeczywi­
stością historyczną obraz miniouej nie­
dawno epoki. AklmiątyzGwaniu się <e- 
go dla prawdy historycznej a zatem 1 
dla kszialcącej się na niej umysłowc- 
ści nad wyraz szkodliwego chaosu za- j 
pobiec toożc tyłiro książka. 'jfjźkazLiią- i

ca najszcsegoJowiej tenaencyjnosc. Ja­
ką p. SroKov ski w sposób istotnie 
koronkowy wyhaftował na kanwie 
celowo dc-branych zw ą̂cfcÓM przy- 
czj'i:orvTch. przeciwstawień, uogó5- 
nien, niedomówień itd.

W ramach artykułu choćby najdłuż­
szego wykonanie takiego aadania jest 
niemożliwe. Wypowiedzieć w nim mo 
żna tylko ogólne wrażenie- iakic po 
przeczytaniu tej książki pozostaje i 
wskazać najcharaktórystycznicjsie 
momenty, które to Wfażenie wytwo­
rzyć nmszą.

Już sama np. ekspozycja książki, 
zaw ierając w części t-szej opis cw-o- 
luoji poglądów politycznych w Pols :c 
w ostatnich larach przed wybuchem 
wojny światowej a  .w' części 11-giej 
opis; sporów o orjentaqjc zbudowana 
została sv ten sposób i w tym  celu, 
aby autor mógł a mej wyprowadzić 
dwa MUfoskj nieodzownie potrzebne 
dla późweiszej na tle .sajrych dziejów 
N. K. Nu przeprowadzonej syiogistyki 
i djałektyki p!orównązvczej;v i. De­
mokracja Narodowa w ostatrich la­
lach .przed wojną prowadził? politykę 
rusofiłską i 2. że orientacja austrofil- 
ską była jodynie w ówczesnych wa­
runkach politycznie słuerzną i rol.uiacą 
najszersze ie postulatów’ pol­
skich. i

,JJBesii*nki- z których wyrasta wnio­
sek pierwszy im puja sie clcoło nastę­
pujących faktów : dążenie Dem. Nar. 
do autonomii b. Królestwa słnwiano- 
rilśzm R. Dmovrakiego pobyt kadeta 
t?3diczewa na ubchodzie rrun*raMz- 
kim w Krakowie itp. Wyjroowadzanio 
s tych premii, wniosku o 
Dem. Nar„ dowodh' — jak widsimy —  
zupełnie swoistych uzdolnień p. Sro~ 
ko^Mskiego tk> myślenia i rozumowania 
Iwgieznego.,

Wniosek drug< o słuszności orienta­
cji austrofilskiea u2asadnlonx josi ste- 
reotj-oowo. Przy te j sposobn, Śd spo­
tykamy ste jedmk » b. ce-ntem wy­
znaniem b. gen. sekretarz? N. K. Nu. 
Oto stwierdza on, że po .ziszczeniu się 
założeń ogjeutao, .̂ austriackiej, czaso 
wc (!) pozostawienie zaboru p.uskio- 
go p^zsi „nicso'Negłą‘‘ Polską bjdob” 
„złem stosunkowo mjtr»iiejs«cnŁ..“ 

Odważnie pcw^edztane... Cliciejrny też 
wierzyć, że p. Stokowski w r. 1911 
myślał wtzgóle i 'tylko o „czasow em 1 
pozostawieniu b. zaDora paaiskiego oc 
za halwb^irska Polska 

W  kreśleniu samych dziejów N. K. 
Nu naczelną tros-Ka autora jest pragnie­
nie "dowodrienia, że programowi au- 
strofiiskiemu przecin^stawił się istotnie 
czynny^ program rusofilski. To n:u 
jest koniecznie s» te e o n e ,‘ aby yryka- 
zac, że iitettyjko austrofile czynnie się 
mylili i aby stłumić w zarodku narzu­
cający się zarzut stawiany orientacji 
austriackiej, że się przeciwstawiała 
orientacji... polskiej, względnie koali­
cyjnej. W tym cetu zatem zużytkowtiie 
umiejęittiie argumentacje części t-szej 
i 2-giej swej pracy j wssizystko. cokol- 
wiek wówczas tj. w  sierpniu, wrześniu 
i październiku 1914 r. czynili demokra­
ci narodowi zapisuje skwapliwie i bez­
ceremonialnie ca rz e c : programu niso- 
uL&kiego. Ta szcscgóM s swoista me­

toda historyczna prowadzi esswiśaS# 
do kapitulnych cyników  (z P«\ ■pośtsŁjj; 
tiieraz prze/i samego szrtora zieptaewrt - 
dzianych) czasem jednak wiedzie ja  
bk-duw logicznych, P«$ps autora k  

zapale dowodzenia uicmiiwaźonycb ■ 
Na str. np. 252 pisze >,Je£el> więc- 
Strcriski zarzuca socjalistom germasw 
ilstwo i łączenie się z Prusami, a Rb 

dowód ookazuje Pieczątkę polsko-nie 
miecką jakiegoś organu P. O, N.. t*. 
socjaliści zarzucają obozowi Stroń- 
skiego rusofiistwo, na dowód zaś ma 
ją  coś znacznie większego, W .i^ a fe  
mianowłcie na rozbicie Łegłont: w-scli* 
dniego11. Za ipw^wolemem! P*i5ofilizir 
„ooołI! Strońskicgo'.1 byłtó wedio te­
go rozumowania adowodriony. gdybs 
seeialiaei by'4 mu pszeaiwstawlli cos 
— że się tak mymeńtuy —  iednorcrdne- 
go, więc np. pieazątitę polskt^iosyf 
ską jakiegoś Legjonu po stronie tosyj 
sklej zorgan.zowa.iego przez Dem 
Nar. Przedstawianie razwiayarJa Le 
gjonu Mr&clpGriegu dokonanego ,wyte- 
cznie z pobudek najgłębszego poryw? 
obraitonej boleśnie godności narodower, 
ze zdecydowajiej bohatersko wolj nie- 
składania przysięgi land; ztuTmowej 

przedstawianie tegr faktu, jskn  ob- 
iawm realizacji jakiegoś {irogramu m  
syjskiego mbże trafić do -irzekonatiuj 
zaiste tylko jedne}, icdjsiej #  Pt ŝr# 
umysłowości p. K. S^okoWslaego 

Z. tak i h zatem i tym podobnych' 
obrazków i pomysłów, niapnzelioau'' 
nych i z nievrątp'bv*ym talentem uro­
dzonego muratora opowiadanych, sk ła ­
dają się te dzieje politycznego grzediu 
p. Srokew-skiego.

Niajczamiej cę nich — niema co mó­
wić — wy,-chodzi o. Józef îłsudskL 
Jego mistyfikacje (z osławionym „R a* 
dem Naroaowym). fakt dokonane, ii- 
kcyjne bitwy pod Miechowem, intry­
gi poza i dokoła N. K. N„ koiiszacłiiD - 
układy i umowy z Prusakami, - y kpt 
Luedersem, płk. Saubtrzweigiem, ra­
bunkowy reżim Polsk. Org. Natod, w 
Kieleckiem — są w tej książce odma­
lowane wielką ilością ciekawych fak­
tów, z plastyką i yżMocesi* wewnę­
trzna satysfakcją P. Srokowski od­
niósł stanowczy sukces nad p. Lipec- 
kim w deklasowaniu legendy p PŁ 
sudskiego.

Zresztą książRa p. Srokowskiego s?u 
żyć ma k-zeuieniu v.r dalszym ciągc 
...orjentadt austejaddej. Aotntr jesl, ta­
kim zaitamieniałym austrofilcm, iż con­
tra spem wierzy, że „gdyby historia 
chciała się (można sobie wyobrazić 
jak p. Srokov"sk' chce...) wwtórzlyc. 
to z nią razem musiaiaoy się pow tó­
rzyć także i orie-tacja aanferjaoKa' 
(sir. 47). Na stronie *aś 158 z  taks. pe 
tęgą słowa i rozgrzanego żałobnem 
wisponirdenier uczucia ^ s tę p u je  lako 
piewca najs^i zerszego aoIonofiKzmi, 

nieboszczyka Franciszł,a Józefa, ze 
dcęcawóy mus' się uwierzyć, iż mew -̂ 
ca z pewnością niczego bardziej nie- 
pragnie, jak zmartwych^-stania tego 
dobrotliwego .noparchy, „My się ro­
zumiemy panowie11 — powtarza *  ra­
dosną durną p. Srckaw sJć słowa cesy 
rza, wyrzeczone do otoczenia polskie­
go, gdy ,,pewnego razu stanął na dzie­
dzińcu zamku Wawelskiego'*. To istó- 
tnie fzewne 

Niemniej jednak trudno nami się po* 
goddć z miarodajna opinią „Czasu", że 
„dzieło" p. Srokowskiego takie samej 
mieć bedzie znaczenie, wartość I 
wpływ, jak Kołłątaja „O nstanowienro 
i upadku Konstytucji Polskiej 3 Maja" 
i .MoehnacJóegc- .-Powstanie I ts to ^ d o  
\ve“ Myśhmy natoniiast że książka 
p. S. byłaby pożyteczną dla Polaków', 
gdyby —  tek marzy autor — „historja 
się powtórzyła11 tj. gdyby w ó cila  do 
życia Austrja w  dawnej ywei wspania* 
lości. Powiedziałaby mianowicie dc- 
brotiiwemu łYanciszkowi Józefowi, ż< 
uczucia giebokiej lojalności pewnych 
Polaków; wobec Austrii nawet mimo 
odzyskanej czfesowo nieprxi'egłośc? 
nigdy' niewy-gasły Zanim .fcdnal ?'» 
błoga dla N. K N-u chwila nadejdzie, 
wierzymyn że ukaże się ,nna książka, 
która „zdemaskuje tę kumedję", że u- 
żyjerny własnych słów p. Srokow­
skiego, rzuconych 20 października r. 
19M, w austnackiem uniesienie 
„zdraicy" Aleks. Skarbkowi.

8fefaj
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L w ó w , 6  m a r c a .

TEATR WIELKI.
W lorek, 6 marca,, o g. 7 w. „Gwia- 

rda", sztuka w .3 akt. Bahra. ’30 prc. 
* zniżki.)

TEATR MAŁY.
Wtorek, t> marca, o g. 7 w. . R- li. 

inżynier11, komodja w 3 akt. Winawera.

TEATR NOWOŚCI.
W'torek 6 marca, o Z- 7 w. '"„Bal w 

operze1', operetka f {  3 akt. Heubcrgera.

BIURO  KONCERTOW E M. rU ER K A .
Piątek 9. m arca : Ryszard Byk, pianista.

OD W Y D A W N IC T W A .
P -o aiiry  naszych P . T . P ren u m e­

ra to ró w  o w p łacen ie pren u m eraty  
(ceny podane w nagłówku numeru) 
do 10 m arca , prdyż w przeciw nym  
razie  będziem y zmuszeni w strzy­
m ać w ysyłkę dzienniku 'n i  w  n a­
stępnym  dniu.

—  Wielki wieczór baietow o-K ancerto . 
\vv. T eatr 'W  ielki w prow adza raz na mie­
siąc oewną now ość, będą to koncerty naj­
wybitniejszych sił operowych, pełnej orkie­
stry  i pierwszorzędnych sił z baletu. P ier­
w szy taki w ieczór odbędzie się w środę 7. 
tm . Na program złożą się: śpiew p. Heleny 
Lipowskiej i p. B orysa Popowa przy akom­
paniamencie pełnej orkiestry operowej, po­
ematy taneczne pp. Kirsamowej i Fortuna­
ta, tańce Godlewskich oraz koncert sym - 
t uliczny całego zespołu oi kiestralm-go o- 
pery. D yrygow ać będzie p. Stadler. No­
w ość ta spotka się napewno z sym patycz­
nym przyjęciem, tem bardziej, że k a ż d o ra -' 
zow y program będzie pierv>. szorzędny.

-T- Przygotow ania do*„O ilęcla” Rostanda 
postępują w  azybkim teinp.,e. M alamie tea­
tralne pod osobistym kierownictwem a rt.-  
mal. Baika j według jego planów ukończy­
ły prześliczne dekoracie, które ze ścisłą 
wiernością .odtwarzają przepycli wnętrza, 
pałacu 'cesarskiego. Sale gobelinowa, lako­
w a i inne to istotnie popis w. dużym stylu 
p. Balka. Sale te umeblowane będą stylo­
wymi sprzętami, na ścianach wisieć b ę l?  
oryginalne obrazy m .strzów  tej epoki, w y ­
pożyczone z Gaierj. miejskiej. Kostiumy 
również są wiernie stylowe, specjalnie spo 

'rządzeni- do a rcy Jzie ła  .Rostandowsk.ego,
1 rem jeia odbędzie się prawdopodobnie 
M. b. m.

— . Z powodu niedyspozycji prelegenta 
11. wykład St. W asylcwskiego został od­
wołany 1’iemądze za bilety do odebiania 
w  Czytelni Akademickiej tul. Łozińskiego 
7) godz. 7— 8 wieczór.

— Czyt-lnia uczniów X I. Gimnazjum im. 
Śniadeckich we Lwowie urządza uroczy­
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
czci poległych uczniów tut. Zakładu, która  
się odbędzie w  środę, 7 br w  budynku 
gm nazialnym  przy ul. Szymonowiczów 1. 
l;—3 o g. 9 rano. Program  uroczystości* 
I) Nabożeństwo żałobne w Kaplicy Zakła­
du; 2) Odsknięaie T ablicy ; 3) Przem ów ie­
nia; 4) Poranek : a ) Deklamacja, b) Chór, 
c) C arscy  bohaterowie. Obraz sceniczny.

—  Polskie Towarzystwo Politechniczne. 
W e środę dnia 7. m arca br. o godz. b.15 w. 
odbędzie się zebranie tygodniowe, na któ- 
ivm  p. Prof Ur. Waksynnijan liuber w y­
głosi odczyt pt. „O paru ważnvch kwe­
st jajch z dziedziny -wytrzymałości11.

—  Zjazd Dowborczyków. W' dniu 11 mar 
ca br. zwyczajem dorocznym odbędzie się 
w W arszaw ie Zjazd Dowborczyków, któ­
rzy zrzeszeni dziś w  stowarzyszeniu o 
szczytnych celach narodowych i społe­
cznych, na tym gruncie obecnie prowadz'6 
poczynają drugi okres swej pracy.

• W obec licznych zapytań w sprawie u- 
działu w Zjeździe Dowborczyków wojsko­
wych czynnei służly , Komitet orgm izacyj- 
ny Ziazdu podaje dc wiadomości, iż w 
myśl rozkazu Pana Ministra Spraw  Wojsk, 
(llab ć 2z G. M. 1 z dnia 13/7 r. z.) wojako­
wi czynnej służby mogą brać udział w Zja­
zdach w  charakterze gości, a  odnośne do­
wództwa mogą w ydaw ać krótkoterminowe 
urlopy na Ziuzdy. o ile warunki służbowe 
na to pozwalają. Zaznacza się, iż kw ateru­
nek przybyłych będzie zapewniony.

—  Odczyt ,'rof. Leona hr. Płońskiego, 
.'tntoniusz i Kleopatra, znane arcydzieło  
c zekspma. odbędzie 1 się we środę 7-go  
inaiiea o g. 6 popołudniu w  sali tech.i. B ui 
larda 5. BiK ty do nabycia u VvP. Gubry- 
nowicza i oczy weiś iu.

— — x — ----
—  Zainteresowanie się akcją budowy II. 

Domu Techników' zatacza coraz szersze

Aiiifrjąc&a p rM a fo tó a  przed sądem
(Trzynasty azień rozpraw y).

Ukarana' dwukrotnie pKtner za niewl i 
sd w e zachowanie s ę w sąd/de, ‘dużo si>>- 
kor-rtiab czasun rcszc/.c podrywa się z 
krzesła, alo na zjiVk  obrońcy swego, że 
może znów w ylecieć z sali, przychodzi do 
równowagi, pociesznein. ieno grymasam, 
tw arzy dając wyra.* swego niezadowoleń ».

W czoraj w  dalszym ciągu przesłuchiwa­
no kiLku świadków.

Świadek Bołnszynowicz dawał w yjaśtre- 
nia działalności Banku pi /.enu-słowegu o o j  
cza& inwazji rosyjskiej, ktoia daleką była 
cd wszelkiej polityk .

Świadek Marja Kuzecka przyniosła rra 
rozprawę stos iotografji, pism i listów, ob­
jaśniających działalność Komitetu ratunko­
wego ofiar wojnii, domów inwalidów itp 
P . Kawecka na podstawie dokładnym d.it 
I zar.sków  w ykazała, że działalność komi­
tetów , w których pracowała, była w yłącz­
nie humanitarna i sam arytańska i o. Ditincr 
jakkolwiek zndła ją i poinformowana była

| $• tej dz.ałałności, mc wahała się denimcja- 
w ać ją jako politycznie poucjrzaną. O tej 
denuncjacji świadek dowiedział się od r. 
Fichny, który wW ó-zus urzędował *.v Ko 
mendzie ima: .a i cizieki jemu, oraz inter­
wencji osób wpływowych zawdzięcza, że 
nie Dodzdeliła losu dyr. Cnodorowskieg >, 
lub p. Załęskiej. Ta ciągła obawa przed 
aresztowaniem zdenerwowała świadka Jo  
najwyższego stopnia, a później nawet p. K. 
rozcho owała się. Próbow ała uciec zagra- 
mcę i dlatego z wielką stratą zlikwidowała 
sw e interesy, ale ucieczka me udała się

Przesłuchano jeszcze insp. dr. Torw iń. 
skiego i kom. Steckiegc, którzy zeznali, że 
p. Dittner była częstym  gościem w* policji 
a w szyscy p-zed nuą drżeli, bo miała wpiy 
w y wr Wiedniu. Oskarżenie kogoś, że jest 
politycznie podejrzany w ystarczyło , aby go 
zniszczyć.

Po odczytaniu sizoregu aktów rozpraw ę 
odroczono da dziś gedz. 9 rano.

kręgi w śrćd ofiarnego społeczeństwa, które 
nie szczędzi datków na ten szlachetny cel, 
czego najlepszym dowodem w ykaz ofiaro­
daw ców , którzy złożyli kwoty r-w y żej 
* mil,ona w czasie od 5 maja 1922 r .:  
Polskie Tow Budowlane 1.000.000 mk.; 
Związek Banków Małopolskich 1.000.000 
mk. P rez. Bugno 1.000.000 mk., Kopalnia 
nafty „Polmm“ 9.000.000 mk.: Rektorat
Politechniki Lwowskiej 2.359.763 mk.; Tow. 
dla handlu, p izem y slu i rolnictwa, 1.000 G00 
m k.; W arszaw ska ?>półt\a Alce. Bu Iowy 
Parow ozów  2.0J0.00U mk.; Tow . Akc. „Cho- 
dorów “ 1.000.006 mk.; Mr. Piotr Czosnow- 
ski 1.000.000 mk.; 1-sze Małopolskie Tow. 
oda nrzeinysłu chemicznego 1.000.000 mk.; 
Mr. Jakob Potocki 5.000.000 mk.; Akc. Tow. 
Flektryczne przedtem „SoKohiicki i W i­
śniewski I.OOO.uOO mk. — Razem kwota
i6.352.763 mk.

—  książnicą publiczna 7  S. L. przy ur. 
Fredri I. 3 ijjarter na prawo) oonownie za­
wiadamia publiczność polską we Lwowie, 
że od dwu miesięcy wznowiła swoją dzia­
łalność j w ypożycza książki do domu w 
dni powszednie od g. 3 do 7 w. Książnica 
jesRprzystępna dla -wszystkich warst-.v lud­
ności, zw łaszcza więc klasa pracująca ma 
możność korzystania z niój na warunkach 
bardzo umiarkowanych.

—  O tw arcie agencji pocztowej w Mszań- 
cu. Z dn.etn 1 marca br. otw arto miejsco­
wości Mszamec, pow. Husiatyn agencję 
p jcztow ą 3 stopnia we wszystkich działach 
służby pocztowej.

—  Zma.1i we Lwowie. I. bm .; Stefan 
Szczucki 1. 39, administrator dóbr — ul. 
Obozowa 6, zapal, mózgu. 2. bm .: Ja ro ­
sław  Pkrtyki-wucz 1 r. —  Rynek 39, odra; 
Pańko Skuła i. 24 —• szpital, gruźlica; Mar 
kns St'(-khamm er 1. 34 —  szpital, sepsis; 
R yw e Ranchi ger 1. 14 —  szpital izr., sep- 
'ąs ; Debora Schweizer 1. 70 - -  Itgielloń- 
ska 17. uwiąd sta rcz y ; Cha.m Neker 1. 53, 
Zamarstynowska 15, gruźlica; M ana Nass

75 —  Zam arstynow ska 18, zapal. pluc. 
3. bm .: Leon Schw artz 1. 83, em. st. ko- 
uirsarz skarb. —  TraiMrnta l i ,  zapal, płuc; 
Aniela Januszów a 1. 67. wdewa po nau- 
ezycieiu —  Pełczyńska 33, zapal, płuc; 
Jnlja M arciszak n 62, Zborowskich >, gru­
źlica; Józef Rapp 1. 80 -  Słoneczna 7,
uwiąd starczy ; Beniamin Schaeffer 1. 60 —  
Purmańska 5. zapaL płuc; Jakob Stroh 1. 
90, w laść. rcaln. —  Hetmańska 6, uwiąd 
starczy.

—  Nowe ceny ty  tumu. Z dniem w czo­
rajszym w eszły w życie oowe podwyż­
szone ceny wyrobów  ty tomowycn, tak 
rząjow ych , jakoteż prywatnych, Obecnie 
lOO-gramowy karton tytoniu Kir kosztuje 
24 tysięcy mk., Ksar.ti 20 tysięcy, Najprze 
dnieiszy Sułtańiki —  17 tysięcy. Najprze­
dniejszy mapt-donski —  15 tys., paczka ty ­
toniu nfljprzedmtjszy turecki —  3250 mk., 
Przedni turecki 2500 mk., Średni turecki—  
2.250 mk., Kresowy 1650 mk.

Ceny pąpiciosow na sztuki: Sfinksy — 
2(<0 mk.. Dames —  180 mk„ Kalif —480 nu ., 
Kedj w —  180 mk.. Egipskie —  1/0 mk., 
Klub— GO mk.. Sejmowe — 110 mk.. P re ­
zydent — 100 mk. Damskie —  100 mk., 
Farys — 80 mk., Emir — 80 m k , Pogoń -  
100 mk., Sport —  lOo mk., W arszaw skie -  
100 mk.

Ceny cygar podrożały o 7 0 -  80 pi ocm t.
—  Z kręgu żydow skeh interesów. Urzao 

śledczy zajmuje się obecnie spraw ą wiel­
kiego sprzeniewierzenia, porełnk.negu przez 
zamożnego bclzkiego „obywratela“ Naftale- 
go Melicra na szkodę por. Stefana Łomnic­
kiego. Spraw a ciągnie się, jeszcze od roku 
1309. w którym matka porucznika, Stefan-u 
zastawiła u Cliaji Meller w' Bełzie wuelką 
srebrną zastaw ę stołową i kilka sztuk bi­
żuterii, wartości około ewuerć miliarda mk.

Z chwalą wybuchu wojny i w  dobie pó- 
źmejszycn ciężkich przejść, p. Łomnicka 
nie wykupiła zastawu, aż w reszcie o b e ;-  
r.ie syn jej postanowił spraw ę załatwić. 
M ellerowa oświadczyła w ów czas, że za­
staw  znajduje się w  ręku syna, który oka­
zał gotowość zwrotu w  razie uiszczenia 
przez jx>r. Łomnickiego sumy, odpowiada­
jące: przedwojennym 7.3U0 kor., które za 
zastaw- w ypłacił. Niebawem zawiadomił 
Meller por. Ł., że nie posiada już r/wegt. 
zastawu, który w  czasij wojny „gdzieś 
zapodział się1'. W obec sprzecznych zeznań 
Meller został aresztow any i pod zarzuteiji 
zbrodni sprzeniewierzenia odstawiony do 
sądu.

—  Markus Fadernacht w  rob donżuana
S ara Dauer, zamieszkała w Brodach, z ji-  
v jła  się w czoraj w. komisariacie 5. i po­
częła wywodzić swoje żale. Oto orzybył 
do Brodów' Markus Padem acht i oświad­
czył się o jci rękę. B yła z tego powodu 
bardzo zadowolona. Ale niebawem zauw a­
żyła, że z w'yjazdem „n irzeczoucgo“ zni­
kła z iej mieszkania garderoba a  z szafv 
5(J tysięcy mk. Nie dawała w iary, b- kon- 

. kurent był spiaw ca tej K radzieży . Przyje­
chała tedy do Lw'owa i zamieszkała u „na­
rzeczonego” — który wesoło z nią zaba­
wiał się., a potem ciężko pobił, —  „kopnął 
i wyrzucił za drzwi”. Stąd 2ale brodzkiej 
b ary.

—  Zagadkowy tłumaczek. Dozorca ka­
mienicy nr. 2 ł  \v Rcnku znalazł wczoraj 
wieczorem  porzucony pod schodami tłrm o 
czek, który zaw iciał protezę, iaką zwykłi 
nosić inwalidzi, pozbawieni nogi, bucik, la­
skę i kurtkę. Funkcjonariusze policji łamią 
sobie obecnie gław y nad rozwiązaniem z.a 
gadki: gdzie rodzia! się włiaścieiel koszto- 
wmei protezy , jak zdołał Dez niej udać się 
w dalsza drogę.

—  Aresztowanie żydów skiego oszusta. 
Od kilku dni grasow ał po tutejszych cv 
kienmiact; miody człowiek, który czynił 
w  nich wielkie zamówienia na rzecz kor­
pusu kadetów, bądź Kasyna wojskowego. 
Gdzie się pojawił, postępował w  ten sam 
sposób Zamawiał ciasta, czekoladę itp. i 
prosił, by chłopiec z cukierni zaniósł za 
nim pobrany tcw ar na miejsce, w  którym  
rachunek zostanie wyrównany P o drodze 
zabierał od chłopca kilka pakietów a za- 
tizym uiąc się przed przechodnią kamieni­
cą  polecał chłopcu czekać „gdyż wstąpi 
tam na chwilę \ Chłopak czekał godzina­
mi, a tajemniczy gość znikał bez śladu. 
Tak postąpił przed kuku dniami w  cukier­

ni Jochym a przy ul. Gródeckiej gdzie po 
brał towaru za 200 tys. mk., tak zamierzał 
postąpić w  cukierni Barona przy tejże uli­
cy . Ale ten ostatni wiedząc juź o  „goćciu” 
—  zawiadomił bezzwłoczni/* cukiernię Jo ­
chyma celem stwierdzenia tożsamości o- 
szusta. Ten widząc, że Bar^n zwleka z w y  
daniem towaru, usiłował ujść, na ulicy je- 
cnak został przyb zymany. Jest nim Hen­
ryk Teuchmattn, 24 letni „urzedniK p ry­
w atny firmy śp rech era” —  syn majętnego 
kupca zbożowego, zamieszkałego przy ul 
Szaszkicw tcza 3. Oszusta' osadzona w  a- 
rcszcie.

—  Ci, których wiehi. Majer Katz w y­
mienił w  P. K. K. J banknot 20-dołarow y, 
który okazał się lahzyw ynt. Katza areszto  
wano.—  M n iżesz  M elzer, Kupie*, z Podha­
jce, oskarżył wczoraj w  kom 5. drnię „Si­
mon O sterset/,er“  —  przy ul Kazimierzow­
skiej 4, za w y s ta w ia n ie  rachunków nieo- 
•stemplowanych. Powodem Joniesicnia nie 
była bynajmniej tro sk a  o rkarh Państw a, 
aie niezadowolenie donoszącego z powodu 
lichoty dostarczonego towaru. — ?  Kt oiec 
skałacki. Salomon H a liczer, m ieszk ał dluź 
szy czas w  hotelu Halpernaj i zn ik ł nie ui­
ściw szy zapłaty.

— Niebezpieczny rzezimieszek przy trz y . 
many. Przed Kilku tygodniami znikł z tu­
tejszego wuęzienia niebezpieczny rzezimie­
szek StanisTaw Traczuk. Symulując choro­
bę dostał się z Więzienia dft szpitala, skąd 
zeinknął w  przebramu kobiccem, Jo star-  
czoneni mu przez kochankę Helenę Rutkow 
•'ką. Policja, zawiadomiona o ucie-zce T ra -  
czuka, czynda za nim energiczne poszuki-,. 
wari a od kilku tygodni.- Aż wczoraj funk­
cjonariusze III. komi.sanatu zdołał; go mąć, 
gdy wr przebraniu kobiecem przechadzał się 
wśród zaułków podmiejskich.

— Fałszowanie mleka stwierdził zrowu  
m. urząd taipow y u szeregu handlarę.., a  
to u Anny Kalaj, Anny Symentoo, Katar 
rzynj Biłogras, Leiby P ftn era, Hrlcu”
Yv iśmewskiej i B arb ary  Pawlikowskiej. 
Ta ostatnia miata w  mleKii 61) procent w o­
dy, a  w .ęc ponad połowę. Oczywiście na 
tych nazwiskach nie wyczerpuje się lita­
nia nieuczciwych sprzedawców. B ? rdzo 
często można obserw ow ać, jak „a zbliża­
niem się kontroli targowej baby z mle­
kiem rozbiegaj* się na wszystkir strony, 
ratując przed konfiskata swój wodo-mlecz 
ny płyn. Cz5’stego sumienia niema, ".Jaie 
rię, żadna z kobiet, sprzedających mleko.

□  PR ZFM YŚL. Lustracja w  Starostwie.
Przed kilku tygodniami lUstro^a* tut. S ta­
rostwo r. Schultis —  o ożem już donosiłem. 
Obecnie przysłało W ojewództwo szczegó­
łowe wyniki tej lustracji. Zdaje się. t e  w 
zwnązku z tem są ostatnie zmiany w przy­
działach niektórych refei atów.

T ow arzyftw o Przyjaciół Nauk oanyło 
we środę walne zebranie przy stosunkowo 
licznym zespole członków'. Zebranie po­
przedził referat prof. Smółki n t . : „P raca  
naukowa na prowincji”. O pracy tow arzy­
stw a i wymkaicli dotychczasow ych napisze 
obszernie w jednym z najbliższych listów

Z pracy T . S. L . Dnia 2 i 3 bm. obrado; 
i  ał w salach M agistratu zjazd okręgowy 
pracownikóyc oświatowych T. S. L„ w  któ­
rym wziął udz.ał i ó w n ie ż  i p. Kostrzewski 
jako burmistrz miasta. Głównym referen­
tem zjazdu był p. Andrzej Nowak ze Lw o­
w a. Ziasd ten może stanie się odrodzeniem 
niegdyś bardzo intenzywnej pracy oświa­
towej w tut. powiecie.

Szpital powszechny tutejszy już od 
dłuższego c '.0,511 zmaga się z niebezpie­
czeństwem zamruiiięcia go z powodu braku 
środków pieniężnych na jego utrzymanie.
0  ile me nastąpi jakaś zmiana stosunków, 
to zarząd szpitala zmuszony będzie przyj­
mować jedyme tych ch o n rch. którzy będą 
mogli uiścić koszta leczenia. Pogłoski te 
notuiemy z obowiązku dziennikarskiego w 
tem przekonanm, że zmuszą one odpowie­
dnie czynniki do rozważenia całokształtu  
tej spraw y i w sposób godny 20-go w. u- 
możhwią dalszą egzystencję instytucji k i- * 
niecznej j niezbędnej dla szerokich sfer lud­
ności. Boć przecież trudno przypuścić, by­
śmy się staczali w  bolszewicką przepaść.

Cichą trageaję, zdała od swoiej rodziny, 
przeżyw a żona N. Dukatenzaehlera, sy ­
na jednego z najbogatszych bit. żydowskich 
kupców. Ona. l^osjanka. poznaje go w cza­
sie pobytu icg.oi w  Rosu. zmiania wyznan e
1 tączy się z m łoJv:n Dukatenzaehlerem  
węzłem małżeńskim. Podobno kiedy bol­
szew icy miG- go Rozstrzelać za jakieś ni 3- 
dozwolonc spekuldcje. ratuje go przed 
śmiercią j raizem z nim przyjeżdża do P r z ;-  
myśla. Żyją jakiś czas razent. poczym mał­
żeństwo to zaczyna „meodoowiadać“ ani 
młodemu Duk., ani jego rodzicom Młoda 
kobieta zostaje prawie na oritku opuszczo­
na i niezaradna, bez żadnej prawie opieki 
i pomocy, p -zeż /w aiąc  swoją cicha trage­
dię, która, niewiadomo, iąkie będzie miała 
"ukończenie. Możeby tak władze m kjsco- 
w e zajęły się bliżej tą spraw ą i zhad iły 
w szystkie szczegóły, bo spraw a ta  jest 
bardzo głośna, za gieśna...

N e k r o l o g i a .
t

. Juliusz Fredrich
em. radca Nrmiestnictwa, honorowy obywa- 

te" m. Nówego 8ącza  i M u szyny, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, zanpa 
trzony św Sa' ramenGmi, zm arł dnia 4 m ar­

ca i922 r„ orreżyw szj lat 86.
• W smutku po4n;żona lo  zma zaprasza 

krewnych, przyja id, i znajomych na obrzęd  
pogrzeb )wy, którj odbędzie się we wtorek  
di ia 6. m m ca 1923 r„ o godzinie -te, po 
południu z domu żałoby p;zy ul. W yspiań-- 
skiego 4- H a  na cmenterz Łyczakowski do 
grobowca rodzinnego. Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie we środę dnia 7 m ar­
ca 1921 r ,  o gotizfifiie 8 30 iano w kościele 
parafialnym św. Amtoniego.

Lwów, dnia S. m arca 1923.

/. +

Bronisław Czaitari
właściciel dóbr Kowaiówka, urodzony w ro­
ku 1869 zm arł po mugich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony św. irkrairentam i dnia 

J m arca 1923 r.

(Szweisernia) przy warsztatach Mechaniczno-ślusarsk'cn. ul. Króla 
Leszczyńskiego 21, przyjmuje wszelkie części złamane, pęknięte, 

— uszkodzone z żelaza lanego, kutego i metali d o spojenia. Zamó­
wień.a z prowincji usKutecznia się szybko. Zgłoszenia i mfoitnacja 
biuro K FERIIYN. _  L W tłW  A K ADEM ICKA L, 21



„SŁOWO POLSKIE" nr- 65. z dtlj* 7 marca 72Ć :

Ozisł efcoitomiczny.
M fcp. w  Y n r y c h a  0  0 1 2 0  c e n t . 
®oJm  . . . .  łS  250 mkp. 
0£k mem. . . 100 mkp.

Nornwuft gieliio®ź.
J

GIEŁDA WARSZAWSKA.» ©

Warszawa. 5 marca 1923.

Waluty i ttewizy. Dolary St. Zjedn. 
43800. marki nicm. i '70, bolgja 2398, 
Berlin, 1*70 Jś. Gdańsk 170 vś,' Londyn 
306000, dolary drobne 43500, N. Jork 
45550, Paryż, 2707. Szwajcaria S310, 
Wiedeń 0‘65, Włochy 2135, Praga JJ05

Akcie: S proc. obiig. w Warsz. 1917 
340 4M %  listy z-iemsl (t 'd .) 2600. B. 
dysk W W a r s z a w  40000, Bank handl. 
w Warszawie 72500. Bank Przcm 
Warszawa 3050, B. Ptzem, Lwów 

5800, B  Spóf. Zarób. Poznań 18500, 
Bank d k  handl ł przetn. 23000, Bani: 
/.red. warszawski 15000, Bani. Zjecin. 
Ziem. polsk. 15200, Bank Zachodni 
54500 Ceg^lski 110000, Częstocice 
16100u Tow. akc. tabr cukru 178500. 
Firlej ItuOO, Tow. przem. drzew. 5050, 
Warsz, kop„ iwsg&la 148000- Lilpoop, 

1 Pa u i Low 81000, Modrzejów 75000, 
Ostrowieckie zakl. 72000, Ortweui i 
Karasiński 14250, Rudzki i Sk s 43500. 
-itarachowice 12000, Pocisk 5300. Fabr. 
rctrr-w. 14400. Żyrardów 1575000, J . 
Borkowski 6050, B rada Jablkowscy 
1C000, W arsz. Tow. trans, i zegl. 4600, 
Dato-dj''sch i. Sdiiele 39500, Ursus I. 
me. 31000, II. em. 10250, Polska nafta 
7100, Nobel 17600. Iiurt 7000, Wild 
12950, Zieleniewski 721)00, Polbal 510(1, 
i e tiartw ica 5850, Siła i Światło 7100, 
Puk 52000, Cukrownia Chodorów 
48500, Gosławice 6J000, Michałów 
15000. Spiritus 52500 Sptes 17100, 
^rnieiów 31COO, Norbłin, Buch i W er­
ner 2^000. (PAT.).

GIEŁDA KRAKOWSKA
r*,..

Kraków, 5 marca l a28.

Waluty 1 dewizy: dolary S{ Zjedn. 
45500 {ranki francuskie ,2600 franki 
n»WŁ,icarskic 8500, funty sztert. 2150P1, 
marki iderniLckic 1‘90. korony anstr. 
0'60. korony czecbos^ow. 1350, liry 
włoBkje 2200. .»

Akcje: polskie tow. handl 3700, 
Paartna (7500. Polski Glob 95u, Zeglu- 
;a poiska 1225, Zieleniewski 121000, 

Warsz. Spk. bud. parów. 13500, Trze­
bin/a fabr. masz. 22000, Górka 60000, 
Sic.mza górnicza 65000' Tepege 40000,

PoisKa nafta 
3000. Krakus

7500, Syndykat koszyk. 
13700, Chodorów raiin.

52000, Siersza eleKt równia 5100. Ziem­
ski Bank kred. 2200. Bank hipot. 1900.

£  g i e ł d y  l w o w s k i e , ! .
Lwów, 5. marca 1923. 

Na targu dewiz dalsza zniżka, przy du­
żych obrotach. Zurych kończy kursem 
8550, Londyn 211500, Berlin 195—200. 
Dolary 4t>u00- -45660 •

Iow. Mórv doszedł do 35000, Parowo­
zy"'! Zicleninu ski, który awansował do 
77750,

Z akcji nienotowarych ha Giełdzie 
*>facono Gazy ziemne po 212—2.15.00*3.

W  akcjach duże ożywienie przy ten | Lesienice po 44000, Jaw orzuo po 195000 
dearicji zwyżkowej. Poszukiwany Ćmie- Forestę po 13500.

.'a rto sć lO sla tn ia -5 m a rca 3 m a rca
n o m ir. | dywid. A.L c jt  ■

s kuponem  b ie ts c y m

bank akc. zw. I—VI en?T.y

Mkp. Mkp” marki polskie markJ polskie

280 7 0 .-- ----

1000 300 — Bank handl. v; Poznaniu —

280 42-— B ą rffc  hip. akcyjny 20QC a  703 niefp —

2S0 4 2 - - Bank kij?, zemc! — —

280 35 — Sank Małopolski — ^  —

140 2V - Bank dowsz. kredytowy --- —
280 4 2 - Bank nrzemysłowy — —

.1000 250’- Bank Rolniczy S. A. . - -- —
280 56 '— Bank ziemsló kred, . . — —
500 250 — Brownry lwowskie --- !t)o0<w
140 1 4 ; ; - Fow. Chodorów . . . . 50000 4975049500 40000, 50500-490005100051009
140 7 0 - - Fov, akc. Karpaiit — 10*90

1000 200' — ^'mielów Fabr. porcel. 31000 33000' 2P0C-T 2950H 202 D
140 .500;— Tow. akc. Gnlicia . - * —
140 x -28--- Tow. Gafota . , — 3300 1
140 15'50 To v. Górk„ —

z1001) 70' - Niemojowski Fabr. pap. —
1000 300' - Oikos Zauł. tirzew u 77000 77250 76500 17000 78000
500 69' - Parow ozy ....................... I3S301375013S5013900 :25C C ,;32501320913200

1000 3 0 0 - - Patria iabr. papierosów . — —

500 200'— Pezet. ! , II, lii em. . . — 8S50 8900 9000
350

1 0 0 -
Pocisk Zakł. amunic. .  . — —

500 Pojsićł G l o b ........................ — —

501. 100-— E olsk i n ah i . . . . 7250" •7100 7200
510 2 2 r~ - Polskie Tov/ Budów!. _ —
140 70 — Polskie Tow. handl. . —

1000 260' - Polsot . . . . . . —- — i
10000 1500-- Potęga 3 . A. huty żel. . — —

140 1 0 0 '- Tow. Rakszawa . . *X3CO —
200 2 4 '— Zakłady elektr. Siarsęa . •— 5500
14u Gai. Zakł. górn, Siersza * — —
700 140 — Tepege . . . . . . . -•»-» —

1000 ISO--— Tespy 3.A Lks. soli pot. iiuooo uicoo noooj Mćtf ;S5»3 !?SSfl< Moc*
500 100- - ś^awel . ................................... — —
140 42> - Tow Zieleniewski . . . 75000 75500 76000 7400&
4 40 2 8 ' - Żegluga Poiska . . . .  

P a p ie r y  p a n t.rv

1000 — •ki.^Paia. Poż. Prem.(sni!j.) —

15 a w is y  
i  wahafcy

5  m arca | 3 m arca !
r ------ -----------

5 marca i 3 marca

W a l u t y m 35 e  wr i i  y  -.
płacą żądają * G acą | żądają płacą żądają płacą żądają

1 B -
Iun» steri. 20800Cr — 21G 000-- 2 1 4 0 0 0 '- 220000-— 21.00ńO’— 21200Ó— 215000- — 22 .%,)u—

1 fi f. anc. 2700.— 21 Ot)'- 26001— 2800'— 272!)-— 2320’— 2 * 0 — 2900—
1 fr. szwajć. 8450 — 8550 — 8700.— 90ik> — 8500’- 8600’— 81 l a — 9250 -
i kor, czes. 1300 — !?$»■ - 1-350 - 4 4 1 0 —i 1310' - 1 3 6 " — ■370’ - 1 4 2 0 -
1 leor. węg. 1 6 - - 16-50 1 5 ' - 1 6 - IC’50 17’- 16 50 11-50

kor. austr. 0'62 0'63 0-Ó3 0'65 0.-65 0'66 0'ói 0-68
1 mk. nieir 1-90 i -9 ; 'L o J2 05I i  1'9'0 r9 9 i 90 2-10
l dv lar in o -- 1-40;. - 100'— 440*—I 41C’- 45C — • 4 T r - ’- 460—
1 dolaiam e. 4 5 2 5 0 '- 45 750 — 4700T — (tęooo - i 44750’— 45250-— •46002— 48000—
1 lire. 2 t0 0  — 2 1 c > - 2150’- 2300-—* 21ó0 - 2 1 9 0 - 21.90'’- 2350—
1 ir joo-— 2 1 0 '- 195 — 2 » - 2 1 5 - 2 ,5 — 210— 230—
1 fr belg. 2 3 0 O - 2 4 0 0 '- 2 >00' — J400-— 2395’- 2425’ - 2400’ - 2500—
1 k or. duu. — ' — — — -i~ — — — •—
! inK. lińssa — '--- — .— --•— —.— — -(-i* -r-’--- —■—
1 gld-holen. 17175"— 17225’- 18000’— 19000 - 17475— 17525 — 18600— 19ÓCK. -
1 kor.szw ec. —•_ —‘— — •— —•— —*— — — —•—
1 kor. norw

>
- ■ - 1

[ .

Listy zastawne !  oblisd nez zmiaaj

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, 5 marca 1923.

Berlin 0'0236, Holandia 211‘30, N 
Jork 594 'A , Londyn 2513, Pary^ 3254*, 
Mediolan 2562. Chrystiania 98 K , Bru­
ksela 2860 Kopenhaga 102; f , Sztokholm 
142, Buenos Aires 198B . Praga 15*85, 
Budapeszt 0T75/b. Bukareszt,' 2*50, Bel­
grad 585. Scfja  3 10. Wjarszawa 0 0120 
Wiedeń O‘C‘07-11/*, Austr. korony stents'. 
0'0t>75

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin. (3 cl. wł.) 5 mare-h. 1923.

Warszawa 49 50, Alaska polska 50'5i1 
New York 23000. Paryż 1405, Wiedeń 
32*77, Praga 683, Włochy M 06, Belgia 
1234, Szwajcaria 4312. fieKinyiws 630, 
Holandia 9054. Chrystiania 4225. Ko- 
pcńłtassa 4432. Stockholm 6115, rksz- 
PaUTa 5590.

Tendencja spokojniejsza.
ZBOŻE.
Lwów, 5. marca 1923.

Giełda bardzo licznie odwiedzana. 
1 raiisakcje w pszen.cy doborowej lopl 
Lwów po -205.000 mkp. stacja '.zaiad, 
żzortków lic 198.000. — W  mące żyt-' 
niej 70 ?ó po 205.000 nikpdjw kaszy Iirs 
oranej po 220.01)0 loco Lwów i kaszy 
jęczmiennej po 197.500 loco Lwów. — 
Ogóhiy obrót 70 ton.

Rvntk stel pod zi.kfcrri w iclr.ej da- 
snoty* pieniężnej, która coraz barćkżej 
hamuje obroty'.

Zemniaki p ratre  bez podaży, p-a-nś- 
tno znacznego zanotrzebowiłbjśi. P tz s  
giełda wielkie obroty w słomie.

tendencja chr/icjna — u- życic jsrż - 
kowa, w owsie silna, iwposowewŁ 
słabe.

Następne zebranie Giełdy zbożowej 
we środę dnia 7. bm. o grx!/.. 6 pgpie!.

W a szawa. (Teł. w ł) 5 marca 1925.
Pszenica maiopolska lir;!.; V. arezaws 

230000.- Pszenica kongresowa teo sta­
cja załadowania 255000, Ouńes k-otigr. 
fco st. zał 125000’ do 12S0C<0, 0"'ie-s 
5>0'żnansk' fco st. załad. 127800. dó 
131600, Jęczmień poznański browamia 
n.v Ko st. załad. 111000- Owies jedrnoli- 
iy fco Yr’ars;rawa 70000. Mąka żytni.'? 
70 nroc. poznańska 228000 do 235GO01, 
Alyka żytnfa 70 -proc. kongresosYts 
TISOCO. do JlóhifO, Słoma żytnia prftS'. 
42000, Makuchy lniane 120000.

-CEN Y SSŁOlfA 
Polska KrajO!va Kasa Pożyczkowa, 

Oddział we Ly/owie

p ła cla  za 5 marca 3 marca

1 austr. kor. z>otą 7779 8155
1 Warkę niein. złotą 9146 95S2
1 rubel złoty 1975o 20699
1 frank złoty TOS 776 <
1 gram czystego słota 26518 26735
1 dukat 87762 jłófcflś

f l t i r e s z e  g u m o w e
,P0LSBT“do k o l  p o w o zo w y ch  najprzedniejszej

marki „ S e rn p e n t ' 1 nadeszły  do frrn y  
1 *

P o h k a  d la  © k rour to w a r o w e g o
w e L w o w ie , «i? S z a jn o e liy  1 2  T e i .  U 8 .

KUPNO I SPRZEDAŻ.

YerSsp iitt ggSŁkrzv4ov,rv. znakomity 
, .„rzed-im . Konerrnka 26, p4J-- 

f r  oricyny, gankiem ołfitnfb' drzwi. 12i4

y.jH  p '.iednleko l.wowa oom z ogrojem  
PiJjJ ę  ow ocow o w drzywwnym .ladniezu/o  
vrc potoiony przy Kolei, ó ze być z ir,e- 
U sm ; Zgłoszenia, Lv\óv.', Puławskiego 12-4  
ą i yihańska.___________________  1294
0 1 StłrzyńsKiego L. 8 e s n t r  są do sprze- 

• ianis: kanapa z fotelikami,' kne/ńam i 
i ŝ OiHKfeyn’ K o rso u , Kredens, stoi roniMełb 

2 łóżka, 2 naclitkasiliki i szalą.  i »:8
ElFiDiiflIEfalP 1J2n' c ‘tu PLli4 kapelusze w 
* nowe ctw  nronym  magazy­
nie mód Heleny Miille m  tan ej
9  Sft p r ’. jat; v  -nieście wys&wą ogledać 
m oiiia sklei W P. konaszi-.jna (Rug Po  
lockiege-Uaiki) Sprzedaż 3 —7 popołudniu
  _____________     ^___ j# 2 8  8 _

STjJM Pitl9V P wszelkiego rodzaju przerabia

S S z ^ ^ f e te T o p o l s k a
caia wolna iwa tysiące sążni ogro- 

DO óu, parcele budowlane 13^-126-531- 
t3ó- ; ć2 I5S sprzeda jjtszkaniec Pańsku 21
2 - 4 .    : _ D 7:
E ?n p {.« 5- EaiCe, M otory, KamSrfSi T ur- 
‘ •u-jjil j ,  biny. Transm isje, Pasv, P o y c y  
p r o  we ccutryicgaine poleca ^ P I L O i '
uwćw, Batorego

Z e g a r c h  P s f e t a  S S ń l N f  S
Akademicka

-563
^ rzt-  

zek 
1261

K l l l i P  urąjątek 2 0 ’-—400 z dobrym dom em  
f s l ły ię  mieszkalpym .'dwo.em i budynkami 
w śro kótrej M ałop clscc, ewentualnie -a- 
miftnję aa dobry majątek, doskonale poło­
żony "  Zach. ,VW'opoisce. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje Andrzej Pey, Lwów fssa -  
kowicza boczna. 1271

POSADY POSZUKIWANE. -

pn z długo1etn:ą prak’yką, specjali- 
w<J- sta plantacji buiaaćw  cuk tcw .chnt»i

d o b r e polecony 
Podwołoczj ska.

szuka ■ osady ^-edzimir, 
11 c

K P s JP P fttrf ti pOY-mzne?, samodzielnej, obe- 
d k  l wiut ns znanej z prowadzeniem po­
dwójnej ksiąiK ow ośf: ic iriczej, piszącej na 
maszynie poszukuje Zarzzd dóbr ' we 
wsrhódniej M rłono sce. Zgłoszenia tylko 
pisemne z cuiicu urn vitat ( odpisaint świa­
dectw nadsyłać do Redakcji Noln.ka Lu(>w 
Kopernika 20. 1187

nez sriłftytucii 2 cłuż- 
ssą  piaktyką poszu­

kuje posady we Lwo-.v,e lub w pobliżu. 
Zgłoszenia wiaz i  podaniem warunków' 
uprasza się crzoslad pod kuncypien! do

ftoypieitf ad®

Adm. S ow a Po!. 1249

R y n iln n  la; 40 energiczny, w szechstrcn- 
11/ 14  wtJ n e  wyksztateony ! rok Akade­
mii Dyblany 8  lat praktyki poszukuje po­
sady w lep.źyir: majątku. Zgłoszenia" Biu- J 
ro  gazet Thau Kopyczyńcc dia rządcy. 1242 I

RÓŻNE DONIESIENIA. —

Ort f»i elefj; -ncko umeb!OWanv, Fortepian. 
fó rtfc '1 osobne wejście, środek m iasta,w y­
najmę na duie Adm. Słowa .>Pl'zyjCzdiijmJ .

4 - 1254

mieszkanie, pięć pokoi, 
,'4 ! iSŁSlt Kuchnia, łaznenKa, npkci 

stużhr wy, spiżarnia, lelefon. komforl, I pię­
tro . O kolica or-oclu jeży  ckiego, zamienię 
na takie i  w śródmieściu. Zgłoszenia Gene-‘ 
-alna Ekspedycia Ogłoszeń M. T . Krzyszti;- 
fowicz Sokoła -t. 1217

duży centrum miasta oddam na 
wspólny interes biurown-handlowy 

Adm. błow.* „U zciwość" v 1205'

S e p a ro w a n y  S
nie z własnej winy z 3 
dziećmi, materialnie nieza­

leżny, poszukuje tą drogą w celi' tnatr. to ­
warzyszki życia, ewent. z 1 - 2  -dziećmi wł. 
inteligentną, re# nie zapatrująca się na ży­
cie, subtelną (możliwie władającą franc. ję ­
zykiem celem współpracy) bez gotówki a ‘e 
posiadającą własne mieszkanie 1 ylKft Lwov.'. 
Wiek 32--4ii Poważne nieanonirńowe zgło­
szenia. Dyskrecja ręczona słow em , „Za­
pewniony hyt“ Adnihiist a :ja  Płowa. 1291

!> , « f- jednorazowe zaięcie (btichulte- 
ria z pisaniem na ittaaeyńiedftrrb 

inkaso. Łaskawe zgłoszenia-du B iu ri og ło ­
szeń Jacob iigo  Lwów, Zim oiow icza H  pod 
ukwalifiKpwaftjf1'.. 1.(02

P rzy

S m a k o s s «
C i a s t a  d e s e r o w e f a b r j K i

, Wiktor Scbmidt i Svn(iwj>
w e W tean iu  " 1281

W sz o d rie  do nabycia S Z a stęp stw o  t ittet*# 
głó w n y

f i .  K R A M  *  s i J « U , «
-— ------- f———..—t_: __

D w n m ie się e zn a  „ J 5S 4 K S S K S
h» się w n agazynie Bióg 5t. Z borucsie' 
(Kapkowei) C borążczyznaE. t >6

p p lu stł  uzyska-;ia potrzebnych dat ć !a  
owlwłl! stwierd; enia r'f>*rewiBńsrneS n-,-

córki ś. p. Marcimą Lerartow iczs, zam ietz- 
kałej 3 kot o roku 1888 w Tarnoeeh.! !ub 
w okolicy tegoż, względnie odnośnie <o jgji 
dzieci. 2a łisuowne Hiiżleieoje mi wiaocir. v  
..lości podających mieisce pobytu Józefy  
Ljtftiiskiej względnie imion i miejsce po-, 
bytu jej dzieci wvznaczsrn wynagrodzenie 
w kwocie 61k-.50.t Ó0. ja  ■ Lenarto wici, W«»-: 
szawa MoniuszKi 2. ro 12. 1279

t e m ą n i i  &
P -o t', 1891 Wrzawy, pow, Tarnobrzeg. — 
Barjda 9iot^ 1891 ze W'rzau% pown Tarno­
brzeg, zgubił doku. ie.it wciskowy, który 
unieważnia stę — Unieważnia się ź.jiibionij 
kartę powołania na nazwisko ł*t*cd a M! 
:hał ISAk WrzawV, pow. fam -(brzeg. —' 

Łabuda M icfał, 1885 ze W rzaw , pow Tao 
nobrzeg zgubił kartę powołania, którą unie­
ważnia się. '  12:H

nomocnił, handlowy z działu 10-  
ioiinielij Ow kolonialnych poszukuje 
posady. LasK-u e zgłoszeń a St. B adon-cą  
GM>dek Jagielloński. f-ją.
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w a r s z a w s K i e

w i e d e f r s R i e

Lw ów , pi. MarjacRi IO
Stanisław a W r o ń s k ie g o  Synowie;

 ...

E M U P M I $>1

leczy n a j­
pew nie j „ S p S fO £0f“  wyrSemZaki „ l a o k o o n

sto so w a n y  z . zn akom ity m  skutkiem przez w szystkich  lekarzy

W

n e r  fissłfcfl
handlu K. Krupińskiego Akadem cka 4.

u\
oryginału rzwaj 
c a r f e k " .  m ą C ż k a  t l l ą  

dzieci i isy

Zakłady górnicze na Górnym Slącku. i2so

pho'<8!ą snniadzlelnago binlaliera jak i bila’ s!s1ą
ofcznajcniionego dostatecznie z buchalterją przemysłową i 
zrająceg.o język niemiecKi. Posada jest do objęc.a natych! 
miast. Zgłoszenia z podaniem kwa ifikacji, świadectwa refe­
rencji i warunków płacy należy skierować pod adresem: 

„Górnictwo" Katowice, Hotel Savoy, Holtzestrasse 6.

1297

O G Ł O S Z Ę  JPIIB.
Tow. Zaliczkowe w  Drohobyczu, tow. zarejestrowane z nieojjra 
,t- czona por? ;ą w l.kw dae ji Na podstawie rejestracji sądo­
wej z daty usmbor sąd okręgowy jako handlowy z doia 29 
llstcpi da i. 1922 likwidatorzy tow. wzywają w«?ystfcich wie­
rzy ci li i 1 1 iżnikó ’8 tow. do zgłoszenia swo ch pretensyj 
w ciągu dni 30, licząc od daty 'ogłoszonego edyktu, gdyt  
w r»z:e przeciwnym ich pretensje przy 1'kwidac.i tow, c ile 
nie będą, uwidoczniane i uzasadnione w  księgach tow. nie oę- 
6ą uwzglęuni fte. W Drohobyczu dnia ? mai ca 1923, 1277
Er. Wiktar Lachę orski. Ludkik Gerstman fldof* Langer. It?ż Franciszek Jelonek.

'ifSfT i

E T E R N I T *
f f

^ ^ raw d ziw y słynny łupek asbesto-cementnwy, patentu 
Ludwika Hatscheka, wyrabiany z najlepszego asbestu 
i cementu. Najlepsze pokrycie, jedynie uznane bez­
sprzecznie za istotnie ogniotrwałe. W yłączne jenerai- 

ne zastępstwo na całą Małopo skę. 1295
T o w a r z y s tw o  Handlowe M ateriałó w - Budo w lanych

n i w  M M ,  s t

Poszukuje poważnych rejonowych zastępców, zwłaszcza

na Wschód. Małopolskę.

Gcrnuślęska

dostarcza węgiel kam ienny najlepszego ga­
tunku tylko ko o o e-a ty w o n , gminom, zak ła­
dom fabrycznvm itn. w kożdej ilości ewtl. 

w zamian za ziemiopłody. 1179

Śląskiej 
T  z. o

Zgłoszeń a "uleży przystać do „G orno- 
ip ółk i dla m m ilu  i Przem ysłu '

o Myslowięe — Pszczyńska S2,

Dnia 20 marca b. r. w Warszawi" w loka­
lu Związk1 RcernieślniKÓw Chrześcijan (Mińdowa 
Nr. odbędzie aię 1278
ZJAZD  D Z IE R ŻA W C Ó W  B U ­
F E T Ó W  i R ESTAU R ACJI En . 
LeJO W YCH  CAŁfcJ POLSKI.

Obrady rozpoczną sitj pa nabożeństwie w ko­
ściele 90. Kapar-niw CMiodowa 13) o godzinie 
10 rano i trwać uędq sały dzień.

Bloro zjazdu ul. W* rs.-atkowfka Nr. 12 m. 
7 dokąd należy kierować wszelkie wnioski i re­
feraty. a również zgłaszać się po informacje i 
bilety wojścia.

££ Związkowe Zakłady Przem ysłu 
i Budownictwa Drzewnego S p ó ł­
ka akcyjna we Lwowie zaw ia­

damia, że efektywne akc je  os ta tn ie j em is ji 
wyda'e od dnia 6 . m a rca  b r. •

Polski OiiiR PrieiysSoiy
m  Lwowie 1* wszyskie Jego oddziały.

S p ó ł k a  A k c y j n a

Dyrekcja Lwów, pl. Smolki 5. ^
R a ł u s z .  KOPALNIE S trb s s iL ,
zawiadamia I* T . R o ln i  kó%v że z dniem 1 marca 1923 
otworzyła w okalu Spółki Lwów, pl. Smolki 5. w ła s n e  
b iu r o  s p r z e d a ż y  które przyjmuje b e z p o ś r e d n io  od P. 
T. Rolirków zamówienia na k a łn s k a e  s o le  p o t a s o w e  i 
k a i n i t  (pisemnie lub osobiście w  godzinach urzędowych 
od 9-tej do 14). Na żądan‘e wvsyłam y b e z p ła t n i e  cenni!*, 
oraz warunki sprzedaży. S z y b k a  d o s t a w a .  Zmniejszone hossta.

fińskie wirówki do mleka

O m e g a  mleka
masielnioe i wygruatoczc

888 sprzeiaje
ZW IĄZEK SPĆŁ3Z1ELHI

Mleczarskich i T. jCzarskich 3
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6 fi

w a m B B m m m a rm m m m itm m m m m t

aluminiowe — 
lufy .idf J I f i ld  emaliowane — 
łJ I  , -Ja- g na sernik, cwiaak, 
F 2 iu «  " »  j f  tortowalce itd.

poleca >10

Marian Kośduk
ul. Cnarnieokiego Nr. 1.

Rabka
Zarząd Pensjonatu Ignacówka poleca poko­
je  z utrzymaniem. Ma także pokoje z ku­
chniami ne maj r czerwiąc. 1296

Z a rz ą d  I. F a ls k ie g o  Twa  
K Ą P I E L I  M O R S K I C H
z whdarnia, że dnia 20 marca r. b. o go­
dzicie 7 w ieczo.em  w lokain T-w a w War 
szaw ie ?rż> ul. Napoleona ir. 3 odoędzir 
się w drugim ta-m inie zgodnie z art. 33 
Siatutu Nadzwyczajne Walne Zgromadzei,nie\ 
akcjoPTjuszy z następucącym p ‘rzędkieir. dzien­
nym ■ 1) Zmiany ,v ciatu<’ic, 2) Wypuszczenie 
nowej emisji. 3) Wybór nowych członków Rady 
Zarcądu i ew. Komisji Rewizyjne na miejsce wa 
kujące.________________________  12 3

Już nadeszły w  olbrzymim wy­
ła rz-3 .* C W  SCI KS, JO .tE  i 
ANG IELSK IE  na ubranir wio 
senne męskie i kostjumy dam­
skie Itagl&ny i Płaszcze od 9 0  
lat istniejącego fabrycznego a k i a  

du „okna „firmy 1285

Jan ialłach i- Syn“
lw ó w ^  Rynek 33.

Sc^eping, Węrtark^, Renschery, Maszy­
na do zwijania rur, Motory elektryczne 

Kafnie okazyjnie do kopna. 
MŁYNKI, Perlaki (kasory) maszyn^ do 

obrubki metali i drzewa po!eca
! Mimisfa|ąca Wystana Hjirgyn
1 Spiechy 3.

Redaktor odpowiedzialny: Taóensz FablauskŁ Z drukarni „Stówa Polskiego" poci ' zarządem W. A. SkrzyczyuskiegO.


